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Początek doniosłych wypadków w Galicji. 


Przemyśl. (Telef. od koresp). Ruch kole- 
jowy dla osób cywilnych na linii Lwów- 
Przemyśl został dziś wstrzymany. Zarządze- 
uie to jest w zwiazku z długo oczekiwanemi 
wypadkami, których skutki pomyślne nie- 
bawem dadzą się zauważyć. 
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Jak wiadomo, nacz. Piłsudski onogdaj na in- 
ierpelacye posłów, dlaczego uchwała Sejmu w 
sprawie wysłania odpowiednich ait wojskowych 
do Galicyi, nie została dotychczas wykonana — 
i jak read zamierza reagować na rekono w Pa- 
cyża wywierany nacisk, aby przyszło do poro- 


w 


zumiemia między Polakami a Ukraińcauni dał od- 
pawiedź, która posłów zadowołliła, 

Jest rzeczą konieczną, aby w Galicyi oręż 
polski niczwłocznie stworzył fakty dokonane 1 
tem samem sparaliżował zabiegi naszych nie- 


| przyjaciół Gdyby nie zbrodniczo utopijna poli- 


tyka Moraczewskiego dawno moglibyśmy byli 
mieć spokój w Galicyi i zajnowalibyśmy mocną 
pozycyę w Paryżu. Dzis nieprzyjaciele nasi sna- 
dnie mogą luwestyonować nasze prawa do ziemi 
galicyjskiej, udowodaiając „spormość”  teryto- 
ryum faktem, że od sześciu miesięcy Polacy ma- 
próżno borykają się z „Ukraińcami!“ 


omadzenieNarodowe odrzuca 
preliminarya pokojowe. 


Hr. Brockdorff-Rantzau pisze notę za nota. 


Kraków .(PAT). Radio st. krak. z Paryża. 
Prasa francuska podaje mowę Scheidemana. 
Wszyscy członkowie niemieckiego Zgroma- 
dzenia Narodowego, z wyjątkiem niezawi- 
ałych socyalistów, odrzucają preliminarya 
pokojowe Tymczasam hr. Brockdorff-Ran- 
TŁau zapytywany przez „Europe Press“ o- 
świadczył, że ma nadzieję, iż sprzymierzemi 
nie bę”. wymagać od Niemców niemożli- 
' wości. i < okdosff wręczył wczoraj wieczo- 
rem mową (zdaje się siódmą) notę rządom 
sprzymierzonym. Domaga sią una dyskusył 
ustnej 4 expertami narodowymi. Będzie rú- 
wnież kamupropozycya co do uregulowania 
spraw Zagłębia Saary. 

Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża. 
K niemiecki Feliks Bauman, 
wysłał dnia 14 bm. rano z Wersalu następu- 
" jącą depeszą: Wczoraj zawiadomił nas hr. 

Brockdorif-Rantzau, że warunki pokojowe 
w obecaym brzmieniu są nie do przyjęcia ł 
Przyjęcie ich w porozumieniu z 
zadem Rzeszy jest niemożliwa Wiadomość 
«a wywała wśród delegacyi niemieckiej wiel 
kie zadowolenie. Ponieważ Brochdorff-Ran- 
dan oświadczył, że położenie jest jeszcze 
mae smienżone prasa grozi dalej, na 
nie podpisania, zaostrzeniem blokady, mają- 
. cej być momentalnie zastosowaną, według 
. opracowanego już planu przez najwyższą 
Rado ekonomiczną» 

Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża. 
7, Wersalu donoszą: Dzienniki nie wiedzą 
jdrcza o nowaoj nocie Brockdortfa, krytyku- 
ja zato obrady niemieckiego Zgromadzenia 
Narodowego. Ton nadają jak zawsze „Ho- 
me Libre“ jako organ Clemenceau i „Petit 
Joumal“ jako organ Pichona. Dzienniki te 
pig, że rząd niemiecki zażądał gwałtowne- 
go protestu od Zgromadzenia Narodowego, 
przeciwko warunkom pokoju i go. 
Niemcy oddają się złudnej nadziei, że pokój 
wersalski mógłby podzielić los pokoju brze- 
skiego. Koalicya przekona Niemcy w naj- 
krótszym czasie, że tak nie jest. Aby tym 
słowom nadać połazebnpy nacisk, najwyższa 
Rada sojuszników zebrała się wczoraj wie- 
szoraem aby uchwalić środki, które mają być 

przedsięwięte gdyby Niemcy nie chciały 
podpisać traktatu. Chodzi o wmaszerowanie 
Ww. głęb Niemiec i obostrzenie blokady. 
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Kraków, 16 maja. 

_ Ar. Brockdorif-Rantzau znowu wręczył 13 
bm. przewodniczącemu konferencyi poltojo- 
wej p. Clemenceau trzy noty, w których po- 
tusza kwestye zawarte w traktacie pokojo- 
wym. Hr. Brockdorff jest dyplomatą, więc 
Próbuje różnych dróg. Przemawia do rozu- 
*u Francyi i do jej serca, scehlebia Francyi, 


składa się jak scyzoryk, obiecuje zaspokoić 
wszystkie słuszne „żądania zarówno Francyi 
jak i Belgii, ale czasem odzywa się przezeń 
chytrość i krzyżacka buta. 

W nocie pierwszej przedstawia hr. B. jaki 
będzie skutek traktatu pokojowego w tej 
formie. Niemcy z kraju roiniczego przeobra- 
ziły się w przemysłowy, 4 handlu zagrani- 
cznego żyło 15 milionów Niemców. Jeśli te- 
raz odpadnie flota handlowa, kolonie, 21 of 
zboża 1 kartofli z utraconych  prowincyt 
wschodnich, trzecią część węgla i trzy czwar 
te żelaza upadnie przemysł. Emigracya bę- 

dzie niamożiiwą de krajów nieprzyjaciel- 
skich, natomiast napłyną ze wszystkich stron 
do ojczyzny tale Niemców. Bezrobacie, giód 
choroby porwą miliony ofiar i pokój pochło- 
nie więcej trupów niż długoletnia wojna, — 
która dała w rezultacie 1,750.000 zabitych 
w polu i milion ofiar z powodu blokady. — 
Państwo zostanie zepchnięte do poziomu 
rozwoju z przed 50 lat. Obecny traktat po- 
kojowy jest wyrokiem Śmierci na miliony, 
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którego nie podpisze żaden Niemiec, 

Druga nota omawia kwestyę odpowiedzia? 
ności za wojnę. Obecne Niemcy nie mogą 
przyjąć na siebie winy Niemiec dawnych: 
zresztą naród niemiecki nigdy wojny nie 
pragnął, nigdy na drugich nie chciał napa- 
dać(!) a obecną wojnę uważał jedynie za o- 
bronną a nie zaczepną. Delegaci niemieccy. 
są wogóle przeciwnego zdania(!), kto zawi- 
nił 1 proszą o podanie opinii komisyi koali- 
cyjnej, której zadaniem było zbadać odpo- 
wiedzialność sprawców wojnyć(!). 

Nota trzecia zajmuje się zmianami teryto- 
ryalnemi. O Alzacyi i Lotaryngii hr. B. nw 
razie nie mówi, zostawiając sobie głos na 
później. Od Niemiec żąda się odstąpienia 
krajów niemieckich (wymienione są tam mię 
dzy innnymi Poznańskie, Sląsk); w niektó- 
rych krajach grupy(!) ludności np. Pdhcy, 
nie uważają się za Niemców, więc jest jakiś 
pozór do interwencyi. Hr. B. zapytuje na- 
stępnie, kto dał konferencyi pokojowej man- 
dat(!) załatwiania spraw granicznych (Szlo- 
zwik) między Niemcami a neutralną Danią, 
spraw, które państwa te mogą zgodnie(!) 
między sobą załatwić. Pozostaje kwestyu 
krajów czysto niemieckich jak np. Zagłębia 
Saary, które ma być w zasiawie u Francvi 
przez lat 15, a potem może być odkupione 
przez Niemcy za złoto, którego bezwarun- 
kowo nie będą posiadać. Prasa „„nieprzyja- 
cielska“ twierdzi(?), że „odebranie Poznań- 
skiego, Prus wschod. i Zachodnich ma być 
karą za zniszczenie kopalń francuskich(?). 
Delegaci» niemieccy przyznają, że Francyi 
należy się słuszne (1?) odszkodowanie; Niem 
cy gotowi'są dać Fruncyi odpowicdnią ilość 
węgla nietylko z Zagł. Saary, ale nawet z 
kopalń westfalskich, póki własnym niemie- 
ckim kosztem nie odbudują  zniszezoaych 
kopalń francuskich; trzeba się tylko poro- 
zumieć, trzeba zrobić konferencyę ustną(!), 
rzeczoznawców na podstawie handlowej. Co' 
do Belgii, to również bez kweatyi należy, się, 
jej odszkodowania so? 


Socyaliści francuscy popisrają biednych Niemców, 


Berlin. (PAT). B. Wolffa. „Vorwaerts* do- 
nosi: Obradujący w Paryżu Komitet wyko- 
nawczy międzynarodowej kont-.rencyi 80- 
cyalistycznej postanowił zdać Radzie czte- 
rech sprawozdanie o swoim stanowisku w 
sprawie traktatu pokojowego. Komitet zba- 
dał traktat pokojowy, z punktu widzenia 
zasad ustalonych niedawno przez konfe- 
rencyę bcrneńską i daje wyraz przekonaniu 
że paryska Liga narodów jest Ligą rządu, 
a nie Ligy narodów. Komitet domaga się na- 
tychmiastowego dopuszczenia Niemiec i Ro- 
syi do Ligi narodów. Dalej domaga sę Ko- 


mitot także i od sojuszników, aby ograni- 
czyli zbrojenia wojskowe i flożłowe. Na ze- 
braniu socyalistów okręgu Sekwany uchwa- 
lono rozpocząć silną akcyę przeciw zdema- 
sbowanemu obecnie imperyalizmowi ententy 
Dzienniki zbliżone do rządu jak „Temps“ i 
„Journal des Debata“ są skutkiem tego za- 
niepokojone i starają się w długich artyku- 
łach wyjaśnić socyalistom francuskim, że 


przez swe idee popierają niemiecką politykę 


rządową, oraz że przez swój tzw. pokój na- 
rodów dopomogliby tylko do urzeczywist- 
nienia się bolszewizmu. 


Operetkowa żałoba narodowa narodu niemieckiego. 


Kraków. (PAT). Radio si. krak. z Paryża: 
Niemcy po otzymaniu traktatu urządziły naro- 
dową żałobę na tydzień. Prasa rzuca się na tra- 
ktat, oświadcza, że jast on grobam narodu nte- 
mieokiego. Scheidemaan i mowey z różnych par 
tyj protestowali z całą gwałtownością na wtor- 
kowam posiedzeniu Zgromadzenia Narodowe- 
go przeciwko niesprawiedliwoścz sojuszników. 
Wszystkie że manifestacye są za nadto dobrze 
skoordynowane, aby im brakowało pozorów sa- 
yworzutności. Oto dwa charakterystyszne mo- 
menty, które przytacza „Tanps“, i które poka- 
zuja inscenizacyę: 9 maja rano oficyalną „„Deut- 
sche allg. Ztę.' opisuje ponury wygląd jaki przy 
brały ulice Berlina. Odkąd dzienniki ogłosiły 
główne klauzule traktatu ustało życie na wiel- 
kich srteryach tego miasta. Możnaby 2 tego 
wnosić, że rząd poprostu usłuchał ogólnej żało- 
by opinii publicznej rozkazując zamknąć wszę- 
dzie miejsca rozrywek. 

Jednak 9 maja wieczorem znajdowało się we 
Vossiache Zeitung zupełnie inne oświadczenia 


od poprzedniego, które zrobił minister wojny: 
Noske. Osobisbość ta ogłagzała, że zakaz zabaw: 
został wydany w Berlinie w specyalnym celu. 
ponioważ miasto w ostatnich tygodniach oka- 
zało, że nie ocenia powagi chwili. Tego samego 
dnia aeroplany rzucały na Berlin proklamacyęj 
protcstujące przeciwko warunkom pokoju. 

Proklamacya była wydrukownaa na 4 maja a 
dlatogo jest zatytułowana tylko „zum 4 Mal". 
Ponieważ wręczenie traktatu zostało opoźnio- 
ne, Niemcy nie znały jeszcze warunków pokoju 
4 maja. Czekano więc jeszcze 5 dni, aby rzucać 
na Borlin te proklamacye zredagowane naprzód. 

WYDIZAŁY DO BADANIA SKARGI 
NIEMCÓW. 

Wiedeń. (PAT). W. B. kor. donosi z Pary- 
ża pod datą 14 maja br. Rada czterech utwo- 
rzyła 13 wydziałów, w których skład wcho- 
dzić mają po jednym członku z każdego z 
pięciu wielkich mocarstw, a które to wy- 
działy będa obradowały nad zarzutami wnie 
sionymi przez Niemców przeciwko trakta- 


Sfr. 2. 
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owi pokojowamu. Holandya żąda od rady 

_ ministrów spraw zagranicznych sprzedaży 
niemieckich okrętów wojennych. 

Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża. Ra- 


„DZIENNIK POLSKI“ 


da czterech aa wtorkowem popołudniowem po- 
siedzeniu postanowiła, że utrzymanie porządku 
w Szleswigu i Holsztynie przez czas plebiscytu 
zostanie powierzone marynarzem angielskim. 


ALEI Kozi PW. KUKOWTATTZ" . „WE GE DITTA PZNSLUIKA EJ 


Główna przyczyna drożyzuy u nas. 


WOLNY OBRÓT, A RÓŻNICA WALUTY. PA SKARZE ŻYDOWSCY WYWOŻĄ DO KRÓLE- 
STWA KONGRES. 


Kraków, 15 maja. . 

Opinia publiczna, a za nią znaczna ozęść na- 
czej prasy, czy też odwrotnie, uważały, Że Je- 
dynym sposobem zwalczania szalonej drożyzny 
jest zaprowadzenie zupełnie wolnego obrotu ar- 
tykułami pierwszej potrzeby w całej Polsce, a 
zastosowanie ograniczeń tylko tam, gdzie cho- 
dziłoby o wywóz poza granice państwa. 

Spodziewano się, że po wprowadzeniu tego 
wolnego obrotu nastąpi wprawdzie zwyżka chwi 
lowa cen, potem zaś zaczną ceny spadać gwal- 
townie, 

Pod presyą opinii, znajdującej swój wyraz 
często nawet w zwykłej nagonce, Ministerstwo 
aprowizacyi, pochopnie i bez głębszego wnikania 
w istotę rzeczy, znłosło wszelkie ograniczenia w 
obrocie środkami spożywozymi (z małymi wyjat 
kami), a w ślad zatem, prawie równocześnie tu- 
tza Sekcya tegoż Ministersuwa wydała analo- 
wiczne rozporządzenie. (Korp. Minist. aprow. z 5 
kwietnia 1919 L. 127377, roap. Sekcya dla ziem 
b. zaboru austr. z 7 kwietnia 1919 L. 2158). 

Jakiż skutek tych zarządzeń? Podniesienie 

się cen, co do którego odpowiadam nam, że po- 
trwa najwyżej dwa tygodnie, nie tylko utrzy- 
muje się nadal, ale notoryczne jest, że ceny te 
idą ciągle w górę w sposób zatrważający. 
Ta nowa, groźna podwyżka cen nastąpiła prze- 
dewszystkiem u nas w Małopolsce i dlatego my 
jako najbardziej dotknięci, musiny spytać o 
przyczynę tej katastrofy i zastanowić się nad 
środkami ratunku. 

Przyczyną obecnej nowej zwyżki cen w Mało- 
polsce jest przedewszyztkiem bezwarunkowe 
wprowadzenie wolnego obrotu na cbszarze cziej 
Polski. Wolny obrót tylko wówczas wywoła 
wolną konkurencyę, (która istotnie do zniżki cen 
prowadzi), jeżeli na danym obezarzo istnieją 
mniej więcej analogiczne warunki nabycia i po- 
zbycia, 

Tymczasem u nas rzecz się ma wręcz przeci- 
wnie. 

Wiadomo dziś każdemu, że to co w b. zabo- 


rze austr. kosztuje koronę, to sumo w b. zaborze 


rosyjskim kosztuje około 1 markę, tj. przeszło 2 
kor. 

Każdemu spekulantowi opłaci się zatem ku- 
pować tu artykuły codziennej potrzeby, wywo- 
zić je do b. zaboru rosyjskiego i dostawać za 
towar tamtejszą ceną w markach. Skutek tego 
jest jasny, tak dla handlarza, jak i dla Małopoł- 
skl, a wynika najlepiej z poniższego przykładu. 


KAZIMIERZ MISSONA, 


REFORMA GIMNAZYUM 
A UNIWERSYTET. 


(Z powodu oświadczenia uniwersytetu lwow- 
skiego w sprawie nauk humanistycznych). 
—— 

(Ciąg dalszy). 

Z pomiędzy wszystkich typów wybijają 
się na pierwsze miejsce matematyczno-przy- 
rodniczy, mający silną podstawę matematy- 
czno-przyrodniczą i humanistyczny (bez ła- 
ciny i greki), opierający kształoenie na ję- 
zyku polskim, hkistoryi, naukach społecznych 
i jednym języku obcym. Typ humanistyczny, 
jako czysto polski, wykaże niezawodnie, że 
historya, literatura i życie narodu polskie- 
go posiada pierwiastki, uszlachetniające 
chyba w większej mierze, niż życie zamar- 
łego dawno świata łacińsko-greckiego. Na 
trzeciem miejscu idzie typ nowojęzykowy, 
dający podstawę wychowawczą w nauce ję- 
zyków nowożytnych i umożliwiający mło- 
dzieży poznanie narodów żyjących i życia 
współczesnego. Zachowano typ gimnazyum 
realnego z łaciną, ze względu na stosunki 
szkolne = b. Królęztwie. tudzięż zimnazyva 


Na wsi u nas kosztowało miesiąc temu jedno 
jajo przeciętnie 36 hałerzy, a nawet mniej. W 
tym samym czasie cena jednego jaja w Warsza- 
wie wymosiła przeciętnie 35 fenigów tj. 18 bal., 
a zatem, około dwa razy tyle. 

Handlarz wykupuje więc masowo jaja w Ma- 
łopolsce, stwarza zatem ogromny popyt, co już 
samo w sobie powoduje sprzedającego do po- 
dniesienia ceny. Handlarz ten, chcąc nadto ścią- 
gnąć jak największą ilość towaru, ofiaruje sam 
wyższą cenę i płaci chętnie za jedną sztukę już 
nie 35 ani 40 hal., ale nawet 50 hal., i więcej. tak 
jak to się obecnie rzeczywiście dzieje. Podbija 
zatem odrazu nasze ceny o jakie 40 procent, 8 
chociaż sam te ceny płaci, wychodzi jeszcze na 
ten bajecznie. 

Gdyby bowiem nawet wszystkie wydatki ta- 
kiego handlarza zbiórka, pakowanie, transport 
np. do Warszawy, manco itd.) wyniósłby aż 10 
hal. na jednej sztuce, to i tak kosztuje go to jajo 
w Warszawienajwyżej 60 hal., a zatem garabia 
on około 20 hal. na jednem jaju, co równa się 
25 procent. Wystarczy uprzytonnić sobie, że 
taki handlarz obraca kapitałem choćby tylko 
100.000 kor. (a takich handlarzy żydowskich 
jest w Małopolsce legion) i że kapitałam tym o- 
bróci tylko dwa razy w miesiącu. Zarobi w ten 
sposób miesięcznie skromną kwotę 50000 kor. 

Tak dzieje się ze wszystkiam, czy to będzie 
mięso wieprzowe, czy buciki, lub konie. Od nas 
odpływa masowo wszystko, ceny lecą w górę i 
nie mamy nawet tej satysfakcyi, że naszą u9- 
dzą obniżamy ceny w Królestwie. Zyskuje bo- 
wiem miliony nie tamtejsza ludność, lecz speku- 
lanci i to przeważnie żydowscy. 

Można zatam twierdzić z całą sianowozością, 
że obecną, nową zwyżkę cen i brak artykułów 
pierwszej potrzeby wywołaia istniejąca w Pol- 
sce obecna konjunktura walutowa, zbyt nęcąca 
spekulantów, aby nie mieli z niej korzystać, 
zwłaszcza, że nikt im tego nie zabrania. 

To jest przyczyna istotna i najpoważniejsza 
Inne, jak dalszy apadek kursu korony, zwiększo- 
nie potrzeb armii itd., mają tylko drugorzędne 
znaczenie. 

Ztąd wniosek, że wprowadzenie wolnego obro 
tu między b. zaborem austr. a rosyjskim przed 
zaprowadzeniem jednolitej waluty w całem pań- 
stwie było przedwczesne i lekkomyślne. Za to 
my tutaj musimy gorzko płacić, nie widząc tak 
długo z nikąd ratunku, jak dlugo cieszymy się 
austr. koronami. Cen wprawdzie nie wolo pod- 


z łaciną i greką, ze względu na stosunki 
szkolne w b. Galicyi, Oba te typy mają je- 
dnak wykazać swą zdolność do dalszego 
życia, w konkurencyi z poprzednio wymie- 


nieonymi. Wszystkie bowiem typy otrzy- 
mały równe prawa. 
Wobec tak postępowo pojętej -reformy 


szkoły średniej nasuwała się sama ze siebie 
myśl reformy uniwersyteteu w duchu no- 
wych wymagań życia polskiego i pytanie, 
jakie uniwersytet zajmie wobec nich sta- 
nowisko. Na razie odezwał się jeden głos, 
z którym należy się rozprawić. 

Zdrowej tendamcyi ministerstwa oświaty, 
proponującego nowe typy ezkoły średniej, 
nie zrozumiał wydział filozoficzny uniwer- 


sytetu lwowskiego i wystąpił w obronie po-. 


krzywdzonej łaciny i greki (patrz „Gazeta 
Lwowska z 17 kwietnia 1919: „Nauki hu- 
mamistyczne a przyrodnicze“, napisał prof. 
filologii Stanislaw Witkowski). Wydział fi- 
lozoficzny, bez podania motywów, zapropo- 
nował, ażeby łaciny i ureki uczono nawet 
w szkole reulnej!! | 
Dlaczego w uczynił? Dlatego, że liczy się 
wyłącznia z potrzebami pewnych działów 
obecnej nauki uniwersyteckiej, a nie narodu 
cbącego żyć, odrodzić się i rozwijać na no- 
wych wrach Pa drucie dlatego, ponieważ 
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bijać i handlarze, o których wyżej mowa, Mo 
gliby być za to karani, ałe jak wygląda u nas 
tępienie lichwy towarowej, o tem wiemy nieste- 
ty aż nadto dobrze. 

Jest tylko jedna na to rada. Zostawić wolny, 
obrót u nas i w b. zaborze rosyjskim, ale przej: 
ście artykułów z jednego zaboru do drugiego 
poddać ścisłej kontroli i uzależnić od kazdora- 
zowego zezwolenia. W ten sposób naprawimy w: 
maju to zło, które stało się w kwietniu. Tylka 
„April — showers bring May-flowers*. O złych 
rozporządzeniach tego powiedzieć nie możn. 

K. Derjot. 
BET TENEI IEE E RE E 
O Muzeum Narodowe na 


Wawelu. 


SPÓR MIĘDZY PROF. SZYSZKO-BOHUSZEN, 
A KOMITETEM MUZEUM NAR. 

Z Muzeum narodowego. Wobec podnoszonych 
głosów, że należałoby zaniechaó przebudowy, 
gmachu poszpitalnego na Wawelu na cele sbio- 
rów Muzeum nar. a natomiast na ten eal obrócić 
pałac królewski, odbył w dniu 13 ba. pełny Ko 
mitet Muzeum nar. posiedzeńie pod przewodnac- 
twem wicepr. miasta p. Bandroawakiego, na któ- 
rym po wysłuchaniu opinii rzeczoznawców o sta 
nie robót i trwałości gmachu, uchwalono nastę- 
pujący wniosek pp. architekty Zygmunta Hen- 
dla, proi. dr Feliksa Kopery i prof. dr Jerzego 
br. Mycielekiego. Restauracya budynku poszpx- 
talnego nie czekając na odnowienio zamku na 
Wawelu dokończoną być winna, żeby ratowaó 
Muzeum nar., a zwłaszcza zbiory zmagażyno- 
wano w nieopałanych w czasie zimy salach, x 
to tem więcej, że tą restauracyę szpitala na Mu- 
zeum nar. można skończyć za lat trzy. Komitet 
Muzeum nar.zmraca się przeto do Rady miasta 
z przedstawieniem, że zbiory Muzeum wymag:t- 
ją jak najrychlejszego poruieszczenia i oddania 
ich użyteczmości publicznej i że należy w tym 
celu rozpoczętą przebudowę gmat " poszpital- 
nego jak najprędzej prowizorycz.. , do skutkn 
doprowadzić, w przeciwnym razie zmagazyno: 
wanym zbiorom grozi zniszczenie. 

e $ è 

Po otrzymaniu powyższego komunikatu, 
współpracownik naszego pisma, udał się po wy- 
jaśmienio w tej sprawie takżo do prof. Szyszki= 
Bohusza kierownika odnowienia Wawelu, który 
w ten 'sposób sprawę budynku poszpiialnego na 
Wawelu przedstawił: 

Sprawa budynków poszpitalnych na Wawelu 
mówił prof. Szyszko-Bohusz — jest kwestyą pio 
kącą i brzeniemną w następstwa. Czy budynek 
szpitala garnizonowogo ma być odnowiony na 
Muzeum Narodowe, czy przerobiony ma inne 
cele, czy też poprostu zburzony, są to pytania 
nie łatwe do rozwiązania Jak wiadomo Sejm 
krajowy uchwalił w swym czasie upoważną 
Wydział Krajowy do oddania w dzierżawę bu- 


nas3z0 uniwersytety dotychczas dawały kan- 
dydatowi tylko wiedzę, nie troszczącą się 
wcale o jegą wyrobienie społeczne i wartość 
moralną, å 

Pairzęe ad lat dwudziestu jako nauczyciel, 
a od kilku jako kierownik gimnazyum na 
naukę łaciny i greki i staram się ocamić jej 
wpływ na naszą miodzież. Nie jestem jej 
zasadniczym przeciwnikiem; znam ją, bo pi- 
szę po łacinie, a nawet po grecku. Nie mogę 
jednak zaprzeczyć, żo przygotowanie sią do 
ubu przedmiotów pochłania uczniom najwię- 
cej czasu, a korzyści z nich 'są niewidoczne. 
Nie Leonidasy, nie Brutusy, Cezary, Augusty: 
zapalają naszą młodzież, łecz Kordyany, Kon 
rady, Żółkiewscy, Sobiescy, Kościuszkowie, 
a z obcych: Tel, Zriny, Karol Moor, Faust 
itd. Nauka łaciny mgiś żywa, w ozasąch 
wolnej Rzeczypospolitej, przeobraziła się za 
przykładem Niemców w martwą naukę tilo- 
logii, nie dającą się ożywić nawet nawro- 
tem ku nauce kultury łacińskiej (i greckiej), 
bo to wszystko za dalekie, nie obudzą sil- 
niejszego interesu u młodych i nie pobudza 
do czynu. 

Tylko nauka, związana z życiem, pociąga 
młodzież polską; taką też powinniśmy jej 
dać, jako podstawę kształcącą, także na uni- 
wersytecio, (C. d. n.) 
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dynku tego miastu na lat 50 za czynszem rocz- 
nym jednej korony. Wydział krajowy oddał bu- 
dynck miastu prowizorycznie, żądając równu- 
cześnie opisania umowy i zastrzegajac, że to od- 
danie, jak rówmież ewenttialne wydatki w mię- 
dzyczasie przez miasto poczynione dla odnowie- 
nia budynku nie przesądzą sprawy aż do chwili 
zawarcia umowy. Umowa dotychczas zawartą 
nie została, miasto wydało już koło 100090 kor. 
a według kosztorysu przedwojennago miało wy- 
dać jeszcze ponad 500000 koron. Zachodzi obec- 
nie pytanie czy się opłaci w dzisiejszych cza- 
Sach takie prowizoryczne — bo na 50 lat obii- 
czone wyrestaurowąanie budynku, gdy suma. pro- 
liminowana w roku 1912 obocnie wzróść musi 
co najmniej ośmiokrotnie. Nie wdają się zupeł- 
nie w kwostyg, Czy ten budynek nadaje się na 
cele muzealne. Z chwilą, gdy Dyrekcya Muzeum 
stwierdza, że on celom tym odpowiada — spra- 
wa dla mnie jest rozwiązana. Jako kierowmiko- 
wi odnowienia Zamku na (Wawelu, któremu od- 
dam do uporządkowania całe wzgórze Wawel- 
ekie, chodzi mi w pierwszym rzędzie o to, jak 
ten budynek będzie zewnętrznie się przedsta- 
wiał. Dyrekcya Muzeum nar. czyniąc wszystko, 
by jaknajprędzej myśl odrostaurowania budyn- 
ku zrealizować stara się koszta tej rostauracy! 
zmniejszyć. W ton sposób, że rezygnuje zupał- 
nie ze zmiany fasad. Ponioważ o zmianach w 
tasadach w następnych latach, po ulokowaniu 
zbiorów w budynku, mowy być nie możo, gro- 
zi więc Wawelowi straszny fakt, że przez dłu- 
gich lat 50 wzgórze upiększać będzie buda au- 
stryacka. Pomysł ten. jako ezkodliwy w naj- 
Ryższym stopniu dla przyszłości Wawelu, zmu- 
Sza mnie do zwalczania samego projektu urzą- 
dzenią Muzeum w budynku  poszpitalnym na 
Wawełu. Korzystając z braku umowy pomiędzy 
zminą, a Wydziałem krajowym uczynię wszyst- 
ko by uchronić Wawel przed szkodą, na jaką w 
razie zrealizowania projektu narażonym będzie. 
Budynek w stanie obecnym jako własność rzą- 
dawa może stać tak długo, aż przyjdzie odpo- 
wiednia chwila do decyzyi co do przyszłego u- 
kształtowania tej części wzgórza. Obowiązkiem 
moim starać się by wtedy — a może to nastą- 
pić za jakie 10 lat — żadna umowa nie stanęła 
ua przeszkodzie do uregulowania tej sprawy. 

Z tym poglądem moim jednogłośnie zaolidary- 
zował się komitet Wawelski. Na innym zupeł- 
nie stanowisku stanął komitet muzealny — któ- 
ry, uważając m zbyteczne wysłuchanie moich 
wywodów, zadecydował, że muzeum powinno 
się znaleść w wyrestaurowanym budynku szpi- 
talnym. Wygląda to tak, że dla dobra Muzeum 
roświęcono sprawę stokrotnie dła całej Polsk! 
ważniejszą — sprawę Wawelu, i to wbrew czyn- 
nikom w pierwszym rzędzie w tej sprawie kom- 
petentnym. Boć chyba nikt nie wątpi, że w o- 
bocnych warunkach w 1—2 lata można wyre- 
gtaurować ten budynek jedynie tylko prowizo- 
ryvczmie, nie tykając fasad. 

Na szczęście uchwała komieyi muzealnej po- 
zostanie niewątpliwie tyiko na papierze. Czynni- 
ki decydnjaga znajdą zapowne dość fuduszow 
na jaknajmonumentalniejsze odnowienie budyn- 
ku, z możliwie zupełnem zatarciem śladów po 
koszarach i nio dopuszczą do oszpecenia Wawe- 
lu długotrwałemi prowizoryami. 


Ca a T a UWM W I 
Echa napadu bolszewickiego na 
dyrektera kolei. 


A Kraków, 16 maja. 
Ministerstwo kolejowe połeciło telegrafi- 
kznie Dyrektorowi kolei p. Zborowskiemu 


objąć urzędowanie, a przeciwko przywód- | 


Lom niedzielnego napadu wdrożyć śledztwo 
Administracyjne. | 
ka 5% Ogóln. Zawod. Bezpart. Związku 
ejowców, który udał się do Warszawy, 
aby w ministerstwach i w Sejmie przedłożyć 
trotost przeciwko terorowi, dokonanemu na 
Osobie Zborowskiego, spotkał się w minister- 
afwie kolejowem z konduktorem Grylow- 
Skim i dr. Wodeckim, którzy jako delegaci 
wyjechali również do Warszawy, aby o 
wom bohaterskim czynie zawiadomić mi- 
Distra kolei i wyjednać u niego zatwierdze- 
Mie co do ustąpienia p. Zborowskiego. Dr. 


Wodecki oświadczył wyraźnie w minister- . 


„DZTENNIK POLSKI“ 


stwie kolei, że gdyby p. Zborowski nie był 
im dał zadowałajacej odpowiedzi, demon- 
stranci „byliby go wyrzucili z biura oknem 
na ulicę“. 

Przywódcy napadu zaczynają się jednak 
wstydzić swojego czynu. Kolejarz  Gazur 
chciał koniecznie przekonać obecnych na 
zgromadzeniu kolejarskiem we wtorek, że 
postępek niedzielny nie był żadnym gwal- 
tem, a akcya odnosila się do p. Zborowskie- 
go tylko pośrednio abv pokazać ministrowi 
kolejowemu i ostrzec go, że tosamo co z 
p. Zborowskim, zrobią kolejarze partyjnicy i 
z ministrem kolei pomimo, iż gò uważają za 
„swojogo”, jeśli im statutu związkowego nie 
zatwierdzi. 

Sprawą napadu przedstawiałaby się więc 
należycie przez ministerstwo kolejowe oce- 
nioną i potępioną. — Czy jednak tak jest w 
istocie nie można wierzyć: W ministerstwie 
kolejowem panuje bowiem ciągie duch p. 
Moraczewskiego, a minister kolejowy p. E- 
berhardt był jego prawą ręką, zaś przywód- 
cy niedzielnego napadu głoszą, żo sprawę 
załatwił p. Eberhardt po icl myśli. Kolejarz 
Gazur przechwala się, że urzędowanie p. 
Zborowzkiego będzie trwało zaledwie kilka 
dni, poczem według relacyi przywiezionych 
z ministerstwa kolejowcgo p. Zborowski o- 
trzyma dłuższy urlop i z niego do służby nie 
powróci. Kolejarze bezpartyjni i społeczeń- 
stwo domagają się więc pod tym względem 
od ministra kolei stanowczego wyjaśnienia. 

Jeżeli w ministerstwie kolejowem dano 
delegatom związku terorystycznego co do p. 
Zborowskiego rzeczywiście takie obietnice, 


— 


Przygotowania do 


WARUNKI POKOJU WRĘCZONE BĘDĄ ' 

Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża. Ra- 
da czterech studyowała we wtorek sprawy po- 
zostająco w związku z przybyciem pełnomocni- 
ków auetryackich. Rada dziesięciu redaguje w 
dalszym ciągu klauzule finansowe, które mają 
tyg włączone do obu traktatów. Po ukończeniu 
traktatu 3 Austro-Węgrami, rozpocznie sią re- 
dakcya traktatu z Bułgaryą. Turcya będzie na 
ostatniem miejscu. Delegaci austro-węgieracy 
przybędą. dziś do St. Germain. Warunki pokojo- 
we będą zakomunikowane na przyszły tydzień. 
słocarstwa, któro będą reprezentowane w St. 
(Germain będą mniej liczne niż we Wersalu. Pañ- 
żiwa które zerwały z Niemcami {į wypowiedzia- 
ły wojnę Auetryi, będą obecnia przy wręczeniu 
warunków pokojowych. Obecni więc będą przed 
etawiciele Serbii, Czarnogóry, Rumunii, Fran- 


mę, jak wobec delegacyi niemieckiej, 


ni Su. 83. 
Eh 
to kolejarze bezpartyjni zdecydowani użyć 
wszelkich środków legalnych, aby referen-. 
tów w ministerstwie kolei oduczyć dwulico- 
wości i to ministerstwo oczyścić mareszcie 
z mętów socyalistyczno-bolszewickich, 


© o è 

Śladem krakowskich kolejarzy także Ko- 
ło lwowskie ogólnego zawodowego bezpar- 
tyjnego Związku kolejarzy, zwołało do sali 
Sokoła Il. nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie członków. Zebrało się kilkaset osób. — 
Wobec tego jednak, że robotnicy, nie nale- 
żący do Związku usiłowali przeszkodzić ze- 
braniu, członkowie Związku wyszli z sali w 
liczbie przeszło 300 osób i zgromadzili się 
w gmachu dyrekcyi kolei pod przew. prezesa 
Wiktora. Po przemówieniach robotników 

Prassa i Łukasiewicza uchwalono rezołu 
cyę wniesioną przez pierwszego z nich: 

„Zebrani na nadzwyczajnem zgromadze- 
niu Koła miejsc. O. Z. B. Z. K. i Związku 
maszynistów polskich, potępiają jednogło- 
śnie akt gwałtu na osobie prezesa krakow- 
skiej dyrekcyi kolejowej przez grupę kolo- 
jowców, należących do tak zw. Związku pra- 
cowników rzeczypospolitej polskiej. Uwąża- 
ją akt ten za czyn, zmierzający do wywoła- 
nia anarchii i bezładu. 

O ileby prezes krakowskiej dyrekcyi kole- 
jowej nie otrzymał zo strony ministerstwa 
zupolnego zadośćuczynienia, a winni nie z0- 
stali pociągnięci do odpowiedzialności, zde- 
cydowani się tutejsi członkowie do jak naj- 
ostrzejszej akgyi po myśli uchwały główne- 
go Zarządu Związku zawodowego w Kra- 


kowie“, 


pokoju z Austryą. 


cyi, Anglii, Włoch, Ameryki, Japonii, Belgii | 
San Marino. Braknie południowych Słowian. 
Czechosłowaków i Polaków. W każdym razie 
wręczenie to odbędzie się we środę przyszłege 
tygodnia. 

Wiedeń. (PAT). W. b. kor. donosi z Berlina: 
„Berliner Ztg. am Mittag“ donosi z Wersalu: 
Niemiecko austryacka delegacys pokojowa prey 
była wczoraj o 6 popoł. do St. Germain am 
Laye. Przyjęcie miało mniej więcej tę samą for- 
jakkot- 
wiek powitanie odbyło się w przyjaźniejszych 
głowach. Traktowanie delegatów jest mniej et- 
rowe tak samo, izolowanie nie tak ściśle. Sądzą 
że delegaci wkrótce podpiszą traktat pokojowy 
jeszcze przed Niemcami.. 


e. 
EZ ETER 
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Alianci decydują się oddać Rjekę Włochom. 


Wiedeń. (PAT). W. b. kor. donosi z Wersalu 
pod datą 14 maja: Wczoraj popołudniu obrano- 
wali Wilson, Clemenceau i Lloyd George w spra 


wie Adryatyku. Jakkolwiek dotąd decyzya nie | kszość ludności włoskiej. 


Blokada Węgier trwa dalej. j 


Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża. 
Najwyższa rada ekonomiczna postanowiła 
podtrzymywać dalej blokadę Węgier, gdyż 
fytuacya polityczna jest tam jeszcze nie- 
pewna. 

Budapeszt. (PAT). Węg. B. kor. donosi: 


! Na południowy wschód od Losclis potyczki 


patroli i chwilami wałka artyleryi. Na pół- 
noc i na północny wschód od Erlau nasze 
oddziały wywiadowcze zyskały obszar. Na 
reszcie frontu położenie jest niezmienione. 

Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Buda- 
posztu. Niektóre wiedeńskie pisma przynio- 
kły wiadomość, jakoby rząd węgierski sgo- 
wietów za pośrednictwem swego wiedeń- 
skiego przedstawiciela toczył rokowania co 
do ustąpienia miejsca innemu rządo%*i. Z 
miarodajnego miejsca zostaje wągierskie 


zapadła ci trzej mężowie stanu są skłonni roz 
strzygnąć tę kwestyę z nowego punktu widze- 
nia mając na uwadze, że w Rjece istnieje wię: 


biuro korespondencyjne upoważnione do o- 
świadczenia. że węgierski rząd sowietów z 
nikim w takiej sprawie, ani bezpośredni», 
ani pośrednio nio pertraktował. 
PISMA 

BUDAPESZTEŃSKIE ZAWIESZONO. 

Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Buda- 
pesztu. Wskutek zagrażającego braku pa- 
pieru postanowił rząd zawiesić czasowo wię- 
kszą iłość dzienników codziennych w celu 
umożliwienia wychodzenia  najniezbędniej- 
szych. Z tego powodu wychodzi od dzisiaj 
jedynie „Pester Loyd“ i (tekst uszkodzony). 
Pisma zostały jedynie zawieszone a nie zam- 
knięte i wszyscy współpracownicy otrzymu- 
ja za ten czas pełne wynagrodzenie. Tylko 
rząd zażądał ażeby na ten czas oddali swoją. 
pracę do jego rozporządzenia. 


Chłopi na Ukrainie kuntują sie przeciw bolszewikom. 


Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża. 
Prasowe biuro ukraińskie donosi, że bunt 
chłopów przeciwko bolszewikom przybiera 
wielkie rozmiary. Szczególnie gwałtownie 


występuje on w okolicach Kijowa, Pełtawy, 
Czernichowa i Jekaterynburga. Rząd w Mo- 
skwie wysłał przeciwko Ukraińcom nowe 
siły zbrojne. 


Str. 4 


Nowe świetne sukcesy naszych wojsk. 


DZIENNIK POLSKI“ 


Smialemi uderzeniami wyparto wrogów — i zajęto 
szereg miejscowości. 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu ge- 
neralnego wojsk polskich z dnia 15 maja. 

Front galicyjski. W odcinku Lwowa nie- 
przyjaciel uszkodziwszy most pod Barszczo- 
wicami ił zerwawszy połączenie telefoniczne 
między Posada Chyrowską a Dobromilem, 
zaatakował bardzo znacznymi siłami pozy- 
cye nasze w tym odcinku. Nasz kontratak 
zmusił Ukraińców do ucieczki, zadając im 
bardzo ciężkie straty. Na południe od Lwo. 
wa silne oddziały ukraińskie uderzyły na 
Sołonkę małą i Porsznę, i zdołały chwilowo 
posunąć się aż do Sokolnik. Nasz kontratak 
odrzucił nieprzyjaciela z pozycyi wypado- 
wych. Na północ ot Lwowa oddziały nasze 
zdobyły Kulikósy i Mierzewice. Podczas ak- 
cvi lotnicy nasi wykonywali kilka lotów 
drużynowych i ostrzeliwali z kulomiotów 
piechotę ukraińską i bombami bombardowa- 
ii okopy nieprzyjacielskie. Podczas jednego 
3 ataków zginęli śmiercią bohaterska poru- 
cząicy piloci Kostrzewski i Mohylewski. 

kront wołyński. Na północny wschód od 
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Włodzimierza Wołyńskiego wojska nasze 
sforsowały Stochód zajmując Sokól i Pere- 
spę. Na południowy wschód od Włodzimie- 
rzą Wołyńskiego zajęto Poryck, Łokacze, 
Dubrowę i Sadowę. Walki w toku. Nieprzy- 
jacieł poniósł bardzo ciężkie straty, tracąc 
12 kulomiotów i dużo innego materyału wo- 
jennego, oraz znaczną liczbe jeńców. 
Front litewsko-białoruski. Bez zmiany. 
W zast. szefa sztabu generalnego. 
Haller putk, 


WALKI W WIELKOPOLSCE. -___ 

Poznań, (PAT). Komunikat wojskowy z dnie 
15 maja. 

Front północny. Na całym froncie Silny ogień 
z kułomiotów i karabinów do naszych poste- 
runków. Pod konarami odparto patrol niemiec- 
ką. Poza tem spokój. 

Front zachodni. Pod Zaczumem. Kolnem i We 
gielnem utarczki patroli. Na innych odciukach 
ogień karabinowy. | | 

Front północuy, Spokój 


Niemcy otwarcie przygotowują ofenzyw 
na Polskę. | 


Gdańsk. (PAT). „Gazeta Gdańska“ dono- 
si: W ubiegłą niedzielę odbyło się posiedze- 
nie Volksratu, na którem zastanawiano się 
nad sposobami zwalczania Polaków. Przed- 
stawiciel generalnej komendy major Wa- 
gmer, obecny ma posiedzeniu, oświadczył, że 
komenda generalna poczyniła już dawno 
wszelkie przygotowania, aby z najwiekszym 
naciskiem wystąpić przeciw Polakom. Major 
WWagner oświadczył dalej, że sił wojskowych 


«wystarczy, gdyż w najbliższych dniach o- 


Strejk górników czeskich 
w zagłębiu esirawskiem. 


Cieszyn. (Tel, wł. biura pras.) Strejk gor- 
ników w rewirze Ostrawskim wybuchł we 
wtorek na szybach w Orłowej, Łazach i 
Pietwaldzie. We środę, o godz. 4 rano za- 
alarmowano załogę czeską w Michałkowi- 
«ach. Żołnierze natychmiast obsadzili oko- 
py na granicy, by mie dopuścić górników z 
Pietwałdu na szyby Michałkowickie, górni- 
cy jednak partyami po 10 do 15 ludzi zdo- 
łali obejść placówkę ozeską, a "następnie 
ją otoczyli, tak, że żołnierze, widząc bez- 
skuteczność oporu, przpuścili strejkujacych. 
Górnicy w liczbie około 1000 uszeregowani 
po czterech rozpoczęli pochód na Michalko- 
wice. 
=- Charakterycznem jest, że górnicy i 
żołnierze witali się wzajemnie okrzykami: 
„Na zdar“ lub „jak se masz Franta, a ty 
co tu delasz?', co wakamuje z całą pewno- 
ścią na dużą jednomyślność ż solidarność, 
jaka panuje pomiędzy żołnierzami a górni- 
kani. Oddział żołnierzy z Michałkowice na- 
tychmiast cofnięto, a na ich miejsce przy- 
słano oddział hanacki z Gruszowa w. sile 
“o ludzi. A 
© Strejkujący wkrótce przedostali się -na 
szyby „Piotr“ ż „Michat“ w liczbie około 
2000. Żądano wstrzymania pracy. Po połu- 
dniu gromady strejkujące poszły do Moraw- 
skiej Ostrawy, ale ich nie puszczono do mia- 
sta, gdyż mosty na Ostrawicy obsadziło 
wojsko. Strejk zapowiada się na czas dłyż- 
szy. Gazety czeskie staraja się zwalić odpo- 
wiedzialność za wybuch strojku na Polaków. 


Obawy Czechów o Sląsk cieszyński. 


INTERPELACYA NA ZGROMADZENIU NAROD. 
CZESKIEM W SPRAWIE ŚLĄSKA CIESZ. 
Praga. (lelegr. własny biura prasowego). 

W Zgromadzeniu Narodowem  czeskiem 

wniósł wczoruj poseł Behynie interpelacje 

z powodu wiadomości z Paryśa, że sprawa 

Śląska ma być załatwiona na szkodę Cze- 

chów. Pons) Rehrnia oświadczył; Gdyby nam 


zekiwać należy potcrotu wojsk niemieckich 
z pod Libawy, które teraz staną do walki 
z Polakami. 

Berlin. (PAT). Rząd pruski wydał odezwę, 
wzywającą wszystkich niemieckich urzędni- 
ków i nauczycieli na kresach wschodnich 
do wytrwania na stanowiskach tak długo, 
jak to tylko będzie możliwe. Rzad rzeszy 
zaopiekuje się ich rodzinami i zapewni ich 
przyszłość. 

Br" 


zabrano kolej koszycko-bogumińską, toby 
odcięto aas od Słowiczyzny, zaś strata TC- 
wiru węglowego karwińskiego byłaby za- 
grożeniiu naszej produzcyi przemysłowej i 
wogóle całego życia republiki Wobac tego 
interpaani zapytuje: 

Czy rząd jest gotów bez zwloki przedsta- 
wić Zgiomadzeniu Narodowemu stan rzeczy 
w raryzu odnośnie do s=ląska Cieszynskie- 
go? 

CZESCY POSŁOWIE ZE ŚLĄSKA CIESZ, 
U MASSARYKA, 

Praga. (Telegr. własny biura: prasowego). 
Czescy poslowie ze Ślaska byli wczoraj na 
audyencyż u prezydenta Massaryka i konfe- 
wali z nim w sprawie niepomystnych wic- 
ści ż Paryża co do Księstwa Cieszyńskiego. 
Jak pisma czeskie donoszą, rzecznik dcpu- 
tacyi poseł pHkownik Szpaczek przedstawił 
obawy ludu ślaskiego (!!1) o los Księstwa 
Cieszyńskigo i podkreślił niechęć ludu ślą- 
skiego (!!!) w sprawie przyłączenia Księstwa 
Cieszyńskiego, a szczególnie rewiru karwiń- 
skiego i kolei koszycko-bogumińskiej do 
Państwa polskiego. Poseł Szpaczek prosił 
prezydenta, by swą powaga i wpływem spo- 
wodcował u aliantów, bv państwo czeskie nie 
było narażone na tak dotkliwą stratę. Pre- 
zydent Massaryk objaśnił sytuacyę i przy- 
rzekł rozpatrzeć wszystkie wnioski. W dy- 
skusyi, która się potem wywiązała, wszyscy 
posłowie ujawnili jednomyślność. 

(O ile wiemy, z posłów czeskich ze Śla- 
ska jeden tylko z nich, p. Nochel, jest Ślą- 
zakiem, inni pochodza z Moraw i Czech. 
Przywódca ich, pułk. Szpaczek, jest moraw- 
skim Słowakiem). 

TW WOT"" "FH EEN 
Sąd najwyższy w Warszawie. 

Warszawa. (PAT). Komunikat ministerstwa 
sprawiedliwości. Wobec przejęcia przez Sąd Naj 
wyższy zakresu działania Najwyższego Trybu- 
nafu sądowego kasacyjnogo oraz Trybunału a- 
dministracyjnego w Wiodniu, powstała potrzeba 
zwiększenia składu osób Sądu Najwyższego. Na 
razie rozmiar tego zwiększenia na bieżące pół- 
rocze został arsaślany, w ten sposób, że zosta- 
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ło mianowanych 2 prezesów i 18 sędziów. Obm 
prezesów i 15 sędziów naczelnik państwa mia- 
nowaął 25 kwietnia pośród byłych członków Naj- 
wyższego Trybunału sprawiedliwości i Trybu- 
nału alministracyjnego w Wiedniu. Dnia * ma- 
Ja telegruficznie zostało uwiadamione Posol- 
stwo polskie w Wiedniu o mianowaniu byłych 
członków Najwyższego Trybunału sprawiedii- 
wości ł Trybunału administracyjnego z polece- 
niem. aby Posełetwo wezwało wszystkich do 
objęcia urzędu w Warszawie. 

Część sędziów przybyła do Warszawy i 
rozpoczeła urzędowanie 6 maja, pozostali 
zaś sędziowie mają przyjechać specyalnym 
pociągiem reemigracyjnym, na który czeka- 
ją w Wiedniu. Obejmą oni urzędowanie je- 
szcze w tym miesiącu. Sad Najwyższy w no- 
wym powiększonym składzie zaczął już urzę 
dowanie. Z dniem 18 maja postanowiono 
utworzyć oddzielną izbę tymczasową do 
rozpoznawania spraw z b. zaboru austrya- 
ckiego przejętych z zakresu działania Náj- 
wyższego Trybunału sądowego i kasacyj- 
nego. | 


Podpiszączy niepodpiszą? 


tnie doniesienia 
Paryż. (PAT). Radio stacyi pom. „Petit 
Joumal“ pisze: Entente odrzuca wszelkie 
próby  Brockdorffa-Rantzaua, mmierzające 
do nawiązania dyskusyi w komferencyi po- 
kojowej. Niemcy muszą traktat podpisać. 
Poznań. (PAT). Z Berlina donoszą: W: 
pruskiem zgromadzeniu narodowem odhyła 
się wielka debata celem  zaprotestowanta 
przeciwko traktatowi pokojowemu. Wszyscy 
mowcy, z wyjątkiem niczawisłych socyali- 
stów, stanęli po stronie rządu i nacyonali-. 
stów 1 uznawali traktat za niewykonalny, 
zabójczy dla Niemiec i niemożliwy do przy- 
jęcta. Zwłaszcza posłowie kobiety starały sia 
wykazać niemożliwość przyjecia traktatu. 


4 UNIA. 
Matematyk. 


(Żyz.). Podobno na jednym z wieców. bolsze. 
wickich po licznych przemówieniach. przeró- 
żnych Lejbów i Chuimów na mownicę- wezedł 
jakiś człowiek. niczen miedzynarodowa bru- 
dnych mowców komunistycznych nie przy pomi- 
nający. Miał chustkę do nosa, czysty kołniarzyk 
nos przyzwoitego człowieka, co to, ani zębów. 
rie liczy, ani haka nic przypomina, ani wcu- 
dzo kieszenie nie zagląda. 

Jeduem slowem jakiś przeciętny człowiek. 
Człowiek ów zaczął swoje przemówienie tem: 
słowy: 

— Towarzysze i towarzyszki — me niema na 
świecie bardziej prawdziwego i więcej ścisłega, 
jak matematyka. Otóż ja — jestem matematy- 
kiem, którego nikt oszukać nie jest w stanie, 
bo siedzę tylko w cyfrach i w nich aię bez przer- 
wy rzebię. Jako matematyk obliczyłem, że gdy 
by wszystkie pieniądze znajdujące się w Polsce 
sprawiedliwie podzielić między całą Itdność — 
to na każdego człowialka mypadłoby pô jedena: 
ście tysiecy pięćset dwadzieścia dwie marki 
siedemnaście fenigów. 

— Dobrze mówi! Dzielić, dzielić! zakrzyezełi 
zebrani komuniści. 

— Jako matematyk, ciągną! dalej mowca. wr 
Lczyłean. że przy podziale wszystkiej ziemi pol- 
skiej na każdego jej mieszkańca wypadłoby po 
dziewięć morgów i dwadzieścia sześć pretów. 

— Dobrze mówi, niech mówi matematyk, za- 
krzyczeli bolszewicy. 

— Dzielić, dzielić zaraz! — spieszyti inni 

— Otóż ja wyliczyłem wszystko i wiem towa- 
rzysze. żo gdybyśmy nawet obuwie znajdujące 
się w Państwie też podzielili — nie byżoby, ans 
jednego bosego. 

— A papierosy, a spodnie, a wino?! 

Kiedy monrca zaczał mówić o winie, audyto- 
ryum wprost ryczeć zaczęło z zadowolenia, że 
oto znalazł się człowiek „matematyk“, który im 
raj stworzy na ziemi. 

— Towarzysze uspokójcie się! — wołał długo 
monyca — chcę wam jeszcze jedną rzecz powie- 
dzieć, Że dużo już rzcozy widziałem na, świe- 
cie i dużo wyliczałem i obliczałam, ale tylu na- 
raz idyotów w jednym lokalu nigdy dotąd nie 
dało mi się widzieć. 

. Sale załegła grobowa ceszA. ' 
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Polska nie chce aneksyi Litwy, lecz musi zabezpieczyć 
los Polakom. 


Warszawa. (PAT). Posiedzenie Sejmu. rozpu- 
Częło się o godz. + mia. 20 popoł. Posłowie Po- 
toczek i. Bednarczyk wnieśli interpelacyę w 
Sprawie niedostarczenia zboża na zasiew wio- 
cenny w Galicyi. Przystapiono do porządku 
dziennego. Pos. Seyda w imieniu komisyj niety- 
kalności poselskiej przedstawił wniosek o uzna- 
nie wyboru 219 posłów do Sejmu za ważny. Są 
to wypadki niezaprotestowane i nieczakwestyvo- 
iowane. Resze wyborów w liczbie 87, przeciw 
którym podniesiono protesty, lub zostały za- 
xwestyonowane, skierowano, do Najwyższego 
Sądu, który ma je rozpatrzeć i rozstrzygnąć. 

P. -Bagiński omawia nadużycia wyborcze I 
zrytykuje działalność kleru podczas wyborów. 
Wozasie mowy Bogińskiego na gali powstała o- 
zramną wrzawa. 

Przy punkcie czwartym porządku dziennego 
Vos, Seyda stwierdza, że uchwała komisyi pra- 
wniczej polecająca zatwierdzenie dekretów z 
Unia 2 stycznia 1919 r. przywracającego moc o- 
howiązującą części ozwartej kodeksu karnego 
zapadła jadnocłośmie i » żadnej strony nie po- 
dniesiono wątpliwości przeciw tej uchwale. Wnio 
sek komisyi przyjęto. 

Przy punkcie 5 porządku dziennego p. Taba- 
czyński poleca Izbie przyjęcie wniosku większo- 
ści komisvi w Sprawie przyznania dodatku dro- 
zyźmanego kolejarzom, gdyż ten wniosek nie 
uadweręża Skarbu państwa. Kolejarze polscy 
hawinmi zrozumieć, że skarb państwa więcej rm 
dać nie może. Wnioeck wiekszości nie robi to- 
Łnieęy między kolejarzami z Królestwa połskie- 
Ro a kołejarzami z Małopolski. chociaż płace ko- 
lejarzy w Małopolsce e} mniejsze. 

Przyjęto wniosak wiekszości wraz z popraw- 
ka p. Dębskiego. s 

Sprawozdanie komisyi komunikacyjnej o de- 
krecie naczelnika państwa w sprawio uniewa- 
nienia koncesyi na budowę i odbudowę kolei 
żelaznych i na roboty z zakresu żeglugi rzecz- 
lej, naduno przez Były rząd rosyjski j byłe wła- 
dze okupacyjne, przedstawił p. Tabaczyński a 
~ejm przyjął w trzech czytaniach ustawę za- 
twierdzającą. dtkret z małemi zmianami. 

Następnie przyjęto bez dyskusyi w pier- 
wszem czytaniu ustawę w przedmiocie dóbr 
donacyjnych. Na tem wyeczerpano porządek 
dzienny, 


Dyskusya w sprawie Litwy. 


Przystąpiono do wniosku nagłego p. Da- 
Szyńskiego w sprawie stosunku Rzeczypo- 
spolitej do Ziem Wielkiego -księstwa Litew- 
skiego, Wniosek ten brzmi: 

Sejm raczy uchwalić: Sejm oświadcza u- 
Poczyście, że Rzeczpospolita Polska nie za- 
mierzą wcielić do składu państwowego Pol- 
sr ziem byłego wielkiego księstwa Litew- 
klego na mocy uchwały jednostronnej ciał 
Ustawodawczych polskich. Rzeczpospolita 
“azy do uwolnienia ziem byłego wielkiego 
a etwa Litewskiego z obcej przemocy i do 
gadżliwienia rządom tych ziem wypowie- 
go a się co do losów swoich własnych i co 
„0 Głosunku swego do państwa polskiego. 
Rzeczpospolita dąży do łączności z narodem 
wielkiego księstwa Litewskiego, na podsta- 
wia wspólnych interesów politycznych, go- 

czych i kulturalnych. Wyraz prawno- 
>, tej ko oka PAROS mA 
Prawu ego narodu decydowania o 
Awoim losie. 7 
b Daszyński uzasadniał nagłość swego 
Wniosku i mówi, że cała polityka pokojowa 
nie centrowana w Paryżu z niepewnością i 
spokojem. śledzi stanowisko młodego pań- 
polskiego wobec jego sąsiadów. Pre- 
> ministrów udzielił nam dziś wyja- 
pień, z których wypływa, że podejrzewają 
ę o imperyalizn i ancksyonizm. Mini- 
mo może wrócić bez tego uspokojenia, 
aród polski i Sejm nie myśli cudzych 
„zabierać, «s uwalniając cudze ziemie 
kale: to w tym celu aby przyłaczenie jakie- 
Żem tych ziem odbyło się według prawa 
ów. według prawa swobody, wedłue 


prawa uwolnienia tych ludów z więzów do- 
tąd na nich ciażacych. 

Pos. Głąbiński: Przeciw wnioskowi wzglę- 
dnie nagłości wniosku tak jak tutaj został 
przedstawiony chyba nikt w izbie się nie 
odezwie wszyscy bowiem jesteśmy zdania, 
38 ludy zamieszkujące Wielkie księstwo Li- 
tewskie powinny mieć prawo stanowienia o 
sobie. Rezolucya p. Dabskiego, którą przy- 
jeto i dwa wnioski zwiazku narodowo-ludo- 
wego i Piastowców zmierzają nie do czego 
innego jak tylko do zabezpieczenia ludno- 
ści polskiej w obszarze wielkiego księstwa 
litewskiego ciażącej ku Polsce, o prawa na- 
leżenia do Pelski. 

Żadaliśmy tylko wozwania rządu do po- 


„czyniemia staran aby ta polska część Litwy 


mogła być pazyłaczona do Polski zgodnie z 
wolą miejscowej ludności. Do wniceku na- 
głego p. Daszyńskiego stawiam poprawkę 
nagłą mianowicie: po drugim ustąpie dodać: 
Zasada stanowienia o sobie narodów na zie- 
miach dawnego księstwa litewskiego, doty- 
czyć musi i tej części historycznej Litwy i 
Białorusi, która ma większość ludności ku 
Polsce ciążącej. Z godnie z tem Rzeczpospo- 
lita polska uważa za swój obowiązek zabez- 
pieczyć niewątpliwe prawa mieszkańców 
polskiej części Litwy i Białorusi do zjedno- 
czenia z całością ojczyzny i do wybrania 
swoich posłów do Sejmu ustawodawczego 
Rzeczypospolitej. 

Nagłość wniosku przyjęto a wniosek ode- 
słano do komisyi spraw zagranicznych. 
ROZRUCHY W ŚRODKOWEJ GALICYT. 

Przystapiono do wniosku nagłego posła 
Ks Okonia o wysłanie komisyi śledczej do 
Kolbuszowej, celem pokojowego załatwie- 
nia konfliktu między ludem a wojskiem. W 
tej samej sprawie pos. Witos postawił wnio- 
sek nagły o wysłanie komisyi śledczej z ste- 
dmiu członków. 

Ks. Okoń występuje przeciw tenu aby 
zajścia w Kolbuszowskiem przedstawiać 
jako walki bolszewickie. Wojska już tam 
nie potrzeba. Mowea prosi o przyjęcie na- 
głości wniosku. 

Pos. Seyda oświadcza, że wypadki te nie 
są taokiej wagi aby wymagały wysłania o- 
sobnej komisyi sejmowej, tembardziej, że 
rzad wylał już komisyce, która ma zbadać 
rzecz na miejscu. 

Minister spraw wojskowych Leśniewski: 
Zaburzenia w Gałlicyi środkowej młały z po- 
czątku charakter sporadyczny, ale rozmiary 
tych ruchów zaczęły się zwiększać i ruch 
zaczął robić się żywiołowym. Wynikała ko- 
nieczność zarządzeń wojskowych. Ruch ten 
uspakaja się obecnie. Rząd wysłał komisyę, 
w której skład wchodzą przedstawiciele mi- 
nisżerstwa wojny spraw wewnetrznych i 
sprawiedliwości. Na radzie ministrów zapa- 
dła uchwała. aby zbadać te sprawę nie lek- 
ceważąc jej zupełnie, a winnych ukarać. Mi- 
nister wojny nie możo dopuścić do tego, aby 
w tym czasie, kiedy budujemy Polskę, dzia- 
ły się ekscesy przeciw komukolwiek by były 
zwrócone. Gdy tylko komisya powróci mi- 
nister bedzie służył datami. 

P. Witos uzasadniał nagłość swego wniosku 
i domagał się wysłania komisyż sejmowej. Zaj- 
ścia w Galicyi objęły już szereg powiatów i stały 
się niebezpieczne, Tu i ówdzie musiało wojsko 
użyć broni i bardzo wielu niewinnych uwięzio- 
no. Kopie się przez to przepaść między ludem 
polskim a władzami polskiemi, eo mowca za 
uważa za wielkio nieszczęście. 

P. Seyda. Woboc tego, że okazuje się, Że Toz- 
ruchy rozszerzyły się na szareg powiatów i przy 
brały wielkie rozmiary, mowca cofa protest klu- 
bu swego przeciy nagłości wniosku. 

Nagłość wniosku p. Witosa uchwalono, ró- 
wnieżprzyjeto treść wniosku. Wyboru członków 
tej komisyi Ś!lodzczej dokona komisya prawni- 
cza. 

Odbyło się jeszcze glosowanie nad poprawką 
posła Głahińskięro t posłów. zwiazku narodow. 


Swe. B, 


ludowego do wniosku posła Daszyńskiego. Na- 
głość poprawki przyjęto i odesłano ją razem z 
wnioskiem posła Daszyńskiego do komieyi ra- 
granicznej. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne pe- 
siedzenia dziś. 


Co słychać 
w mieście? 


k Kraków, 15 maja. 
Ekscelencya nie ma ochoty... 


Ah. monsieur le senateur, 
Je suis votre humble serviteur: 
Beranger. 


We czwartek przed południem ks. Machay. e 
brońca Spiszu i Orawy, w przejeździe z Warsza- 
wy $rzez Kraków zgłosił się w Krzysztoforach 
w biurze prezydyalnem p. delegata z prośbą o 
przyjęcie w ważnej sprawie narodowej i w tym 
celu zapisał swe nazwisko u sekretarza. Gdy po 
upływie godziny zgłosił się ponownie z zapyta. 
niem, czy p. delegat zechce go przyjąć, z usi 
młodego koncypienta p. Wawrauscha, (który 
zdawał się po raz pierwszy słyszeć o Spiszu i 0- 
ramie į nie znał nazwiska ks. Machaya), ustreza? 
odpowiedź, że nie zostanie przyjęty. A czemuś 
to? 

„Ekecelencra nie przyjmie. ho nie ma ocho- 
ty“, tak brzmiało dosłownie wyjaśnienie. 

Młody rrezydyalista przy boku ekscelenev] 
nie ma snadź talentu dyplomatycznego — i z 
naiwną szczerością zdradza tajemnice urzędowo: 

Ks. Machay wyszedł tedy z gmachu Krzyszto- 
forów, zdziwiony potrosz. Bo w Warszawie 
przed wyjazdem był przyjęty przez Paderew- 
skiego i przez Piłsudskiego, którzy obaj wysłu- 
chać go „mieli ochotę“. (Nb. Piłsudski na krót- 
kio i węzłowata zapytanie księdza Machya, ktú- 
ry jest woredykiem i zmierza prosto do celu, za- | 
pewnił, że w sprawie Spiszu i Orawy moma It- 
czyć na niego). 

Nie wspominalibyśmy tu o przygodzie Ks. 
Maciava, gdyby niestety podobne fakty nie 
powtarzały sią w Krzysztoforach. Niedawno te- 
ru p. Wahl Bau, delegat Duńskiogo Czerw. 
Krzyża, tukżo nie uzyskał dostępu przed obli- 
cze p. delegata. Wielkie trudności. miała rówaioż 
pewna deputacya rękodzielników z prowincyl.. 
Rozumiemy, że p delegat ma bardzo wiele na 
glowie, alo niemniej winien znaleść czas dla pe- 
wnych spraw i łudzi. Minęły czasy, w których 
można było twrzędować wygodnie trybem wie- 
deńskim. Nawet cekscelencye muszą dziś mieć 
ochotę i energię do pracy, a republika nie jest 
państwem „des humbles serviteurs“. 

azja 


Bania pękła... 

Od dłuższego czasu z wagonów kolejowych 
ginęły rozmaite rzeczy. Wczoraj wpadła poli- 
cya krakowska na trop sprawców tych kradzie 
ży. Aresztowano przedewszystkiem pisarza ko- 
lejowego w magazynie Rudolfa Banię, w które- 
go mieszkaniu znaleziono olbrzymią ilość rze- 
czy, pochodzących z kradzieży kolejowych. Zna 
leziomo tam mydełka przedwojenne, perfumy. 
Luciki damskie, kilka kg. kwasku oytrynowego. 
a także materyały sukienne, jedwabie itd. 

W końcu dodać należy, że wśród skonfisko- 
wanych rzeczy, znajduje się waliza, w której 
wśród ubrań znajdują się dokumenty, opiewa- 
jące na imię rabina Barucha Izaka Peterfreunda 
z Łącka koło Starego Sącza. 

Bania, który pełmił służbę tylko w dzień miał 
niewatpliwie wspólników. Przed kilku miesiąca 
mi wstąpił do służby kolejowej, jako pisarz, wl- 
docznio w tym celu, by rabować w magazynie 
kolejowym. Jest to człowiek, który zdał egzar 
min dojrzałości, z czem się zawsze krył, mówiąc. 
że ekończył tylko cztery klasy gimnazyalne. 

Ślodztwo zatacza szerokie kręgi. Bania pękła.. 

pounn 


Echa olbrzymiej kradzieży na 


poczcie we Lwowie. 
ZŁODZIEJ ARESZTUJĄCY ZLODZIEJA. 
Jak już donosiliimy onegdaj aresztowano 
Wohlwendera, który jako „pan komisarz“, prze- 
prowadził w roicszkaniu por. Dworskiego rewi- 
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zye, gdyż podejrzywał go o kradzież pieniędzy 
na poczcie we Lwowie. 

W toku dochodzeń w sprawie fałszywego ko- 
misarza policyi Wohlwendera okazało się, że 
por. Justyn Dworski dopuścił się w istocie kra- 
dzieży na poczcie we Lwowie, podczas wałk zU 
kraaińcami. Wysokości skradzionej sumy dotąd 
nie ustalono. Faktem jest, że Dworski dał do 
przechowania bratu swemu zajmującemu wyż- 
sze stanowisko w Krakowie sumę 125000 koz., 
mówiąc mu, że pieniądze otrzymał z komendy, 
jako nagrodę za oddanie kilku milionów zna- 
lerionych na poczcie we Lwowie, po odebraniu 
jej Ukraińcom, Z kwoty tej odebrano od jego 
Prata 86000 kor. Wszystkich aresztowanych na 
razie odstawiono do okręgowego sądu karnego 
w Krakowie, skąd odesłani zostaną do okręg. 
sadu karnego we Lwowie. 

——-)—— < 

POSIEDZENIE NOWEGO WYDZIAŁU STRON- 
NIGTWA DEM.-NAR. odbędzie się dziś, w piątek, 
18 bm. o godz. 8-ej wieczór w lokalu Stronnictwa 
(pl. Szczepański 4, I p). Na porządku dziennym: 
Wybór prezydyum i ukonstytuowanie się Wydzia- 
tu. Uprasza się o punktualność. 

DYREKTOR KOLEI ZBOROWSKI OBJĄŁ Z 
POWROTEM URZĘDOWANIE. Minister kolei na- 
desłał we środę teiegram do dyr. Zborowskiego, 
w którym poleca mu dalszo pełnienie służby. Zha- 
danie sprawy poruczono wydziałowi prawnemu dy- 
rekcyi, który ma przedłożyć szybko opinię mini- 
sterstwu. 

DYR. KRUPIŃSKI NIE USTĘPUJE. „Gazela 

Lwowska" pisze: Z miarodajnego źródła dowiadu- 
jemy się, że podana przez jedno z pism krakow- 
skich wiadomość, jakoby dyrektor policyi krakow- 
skiej Krupiński ustąpił oraz jakoby między nim a 
władzami wojskowemi istniały różnice, jest zgoła 
nieprawdziwą. 
4 SPRAWA KURTYNY SIEMIRADZKIEGO. Fa 
ostatniem posiedzeniu pełnego Komitetu Muzeum 
Narodowego wobec podnoszonych w prasie obaw 
co do stanu kurtyny w teatrze im. Słowackiego, 
uproszono pp. Aksentowicza, Mycielskiego i &zy- 
dłowskicgo do zbadania jej i przedstawienia wnio- 
sków. 

O „ŻYWYM DZIENNIKU“ i raucie, który odlę- 
dzie się 18 bm. w niedzielę, o godz. 8 wieczór, 
w Balach Kasyna wojskowego, mówi cały Kraków. 
nie dziwnego, gdyż przyjęli w nim udział najwybi- 
tniejsi z krakowskich literatów, dziennikarzy i ar- 
tystów: Pp. S. Chmurkowski, W. Horowicz, F. Mi- 
randola, St. Mróz, St. Nowiński, Dr J. Skulski, 
St. Stwora, L. Szczepański, Jul. Świątek, Dr M. 
Szyjkowski, Kaz. Tetmajer, Ant. Waśkowski, E. 
Zechenter, Kasper Żelechowaki oraz Grzechotnik 
(współredaktor „„Szczutka''). 

Wystąpią w nim również artyści dramatyczni: 
Pp. Lconard Bończa, Marya Malicka, Maryan Pell, 
L. Zbucki i Jan Kucharski. 

W części koncertowej wystąpią: art. Spiowaczka 
Wanda Stadnieka, pianistka Marya Fryziówna, 
skrzypcz Adam Billig, śpiewak opery pornańskiej 
Zygmunt Witkowski. 

Zakończy raut, podczas którego przygrywać bs- 
dzie muzyka wojskowa. —- Wstęp za zaproszcnia- 
nis, które jak i biiety po 7.70, wydaje się w lo- 
kalu Koła VI. T. S. L. Fl. Szczepański 7, I p. od 
godz. 4—7 popołudniu. 

UROCZYSTY KONCERT MONIUSZKOWSKCI, 
który uwieńczy cykl wieczorów ku uczczeniu 6e- 
tnej rocznicy urodzin twórcy „Halki“, odbędzie się 
w niedzielę 18 bm. wieczorem w sali „Sokoł*, 
W koncercie tym nieśmiertelny polski twórca 
przyjdzie do słowa w swoich najpiękniejszych po- 
tężnych dziełach wokałno-instrumentalnych „Sane- 
tach krymskich" i „Litanii Ostrobramskiej", w wy- 
koraniu licznego zespołu chóralnego i wybitnych 
solistów Krakowskiego Towarzystwa Operoweno. 
Ciało orkiestralne złożone będzie z członków nowo 
założonego obecnie Związku. Artystów-Muzyków 
polskich w Krakowie z prezesem prof. B. Kopystyń- 
skim na czele. Związek ten stanowić ma podsta- 
wę przyszłej organizacyi koncertów symfonicznych, 
eakrojonych na wielką skalę. Będzie też to pierw- 
szy publiczny występ zespolu, złożonego z najlep- 
szych dziś u nas instrumentalistów. Przepiękne 
pięśni sołowe Moniuszki wykonają znakomici ar- 
dyści opery: p, Aleksandra Szafrańska, pp. A. Lu- 
dwig, A. Rawicz i St. Tarnawski. Zespołami dyry- 
gować bądzie dyrczitór Bolesław Wallek-Walewski. 
Bilety na ten ze wszęch miar interesujący koncert 
do uahycia u J. Rudnickiegą Linia A-B. 


„DZIENNIK POLSKI" 


XXII. WYSTAWA TOWARZYSTWA ARTY- 
STÓW POLSKICII „SZTUKA“ otwarta zostanie 
w gmachu Tow. Sztuk Pięknych w nisdzielę dnia 
16 bm. i potrwa do końca czerwca. 

POŚMIERTNA WYSTAWA dzieł śp. Stanisława 
Tondosa otwarta została wczoraj w lokalu „Związ- 
ku Artystów* przy ulicy Szpitalnej. Zamieścimy 
niebawem o tej wystawie artykuł fachowcgo pióra. 

TRUDNOŚCI WĘGLOWE. Inspektorat węg:o- 
wy w Krakowie zawiadamia, że przydzielony kon- 
tyngent węgla na miesiąc maj dla miasta Krsko- 
wa nie będzie mógł być wykonany w całości, $ to 
z powodu zaszłych w ostatnim czasie ogromnych 
trudności transportowych, jak również z powodu 
braku wegla, zwłaszcza z Zagłębia Dąbrowskiego. 
Z tych powodów jest wykluczone przez najbliższe 
dwa miesiące zaopatrywanie się w węgiel w wię- 
kszych ilościach, ludność zatem winna etarać się 
jak najbardziej ograniczać w używaniu węgla. 

KOLONIE I PÓŁKOLONIE DLA DZIECI ! MtO- 
DZIEŻY. W niedzielę, dnia 11-go bm. odbyła eis 
w prezydyum m. Krakowa konfercnera w sprawie 
urządzenia w roku bieżącym kolonii i półkolonii 
dla tut. młodzieży. W zasadzie wazyktkie zeszłoro- 
czne tak wypoczynkowe jakoteż i lecznicze kolonie 
będą uruchomione, przyczem miarodajne częnniki 
beda dążyć do tego, by akcya wysyłania dzieci na 
wieś objęła jak największą ich liczbę. — Przy tej 
sposobności stwierdzono potrzebę wydatniejszego 
uwzględnienia dzieci inteligencyi i urzędniczej, 
która wskutek niedostatku, w jacim bi: znajduje, 
ani w części dzieciom swym nie jest w stanic 28- 
rawnić takiego dobrobytu, jak to s%nośni» .lo dzie- 
ci ster robotniczych tamtego roku moła4 było zaj- 
ważyć. 

Dla jednolitego przeprowadzea'a pras pizygo- 
fcwawczych obrano subkomitet, w skład którego 
acbzłi reprezentanci względnie reprezentintki naj- 
kćwniejszych instytucyi, urządzających zokrocz 
rie kolonie lub półkolonie, Subkoar'tcl sworzą: dr 
Bobrowska, prof. Dr Ciechanoweki, Fut berowa, Pa 
ajikowska, radca Piechnik, wicepr. Sarowa, Wẹ 
Grychowska. 

Subkomiłet ten między mnmi ma wy;sónać u 
Rządu pokaźniejsze fundusze na rzecz akwyl oraz 
pozyskać współpracę Dyrekcyi szkół około spisy- 
wania zgłoszeń dzieci o przyjęcie do koloni i pól- 
kolonii. 

W SPRAWIE ZAOPATRZEŃ DLA RODZIN PO 


POLEGŁYCH I ZAGINIONYCH OSOBACH W OJ- 
SKOWYCH. M. Urząd opieki społecznej otrzymał 
z poinformowanego źródia wiadomość, że Spriwa 
wyplaty zaopatrzenia dla wdów i sierót po pole- 
pgłych względnie zaginionych członkach b. armii 
austryackiej, jakoteż cimerytur dla spensyonowa- 
nych oficerów, podoficerów i żandarmów, Oraz z40- 
patrzeń dla wdów i sierót po nich stanęła obecuie 
na dobrej drodze. Wskutek porozumienia cniery- 
talnej Komisyi likwidacyjnej w min. spraw woj- 
skowych w Warszawie z organami likwidacyjnemi 
w Wiedniu zalegające od 1 stycznia br. pobory dla 
wyżej wymienionych zostaną wypłacone najpóźniej 
do końca czerwca br., bądźto za pośrednictwem 
pocztowej Kasy oszczędności w Warszawie, Lądź- 
też przez intendantury odnośnych D. O. G. 

Zalezające w Wiedniu podania o przyznauie u- 
prawnionym ustawowych zaopatrzoń będą w naj- 
bliższem czasie poddane definitywnemu załatwie- 
niu przez Ekspozyturę wspomnianej Komisyi w 
Wiedniu. 

Osobne rozporządzenie unormuje sposób skiero- 
wywania i załatwiania w przyszłości tym podo- 
bnych próśb, jakoteż sprawę wypłaty zalegających 
z przod 1-go stycznia br. poborów. 

Również w drodze rozporządzenia zostaną w 
najbliższych dniach unormowane 6usteutancye dla 
rodzin zaginionych lub w niewoli przebywających 
członków b. armii austryackiej. 

Aż do wydania tych rozporządzeń władze pòlity- 
czne winne wnioski na przyznanie wdowom i sle- 
rotom po poległych zaopatrzeń przedkładać w nilej- 
sce min. wiedeńskich wspomnianej na wstępie e- 


merytalnej Komisyi likwidacyjnej w min spraw 


wojskowych w Warszawie. 


TANIE UBRANIA NADESZŁY DO WARSZA- 
WY. Rozdawnictwo tej części, która pochodzi z 
darów amerykańskich Polaków, oraz sprzedaż re- 
esty nastąpi w tych dniach. Należałoby się upon- 
mnicć, aby i Galicya z tych darów przydział swój 
otrzymała. Przy tej sposobności zaznaczamy, że 
w Krakowie odczuwać cię daje zupełny brak bie- 
licny. Na porządku dziennym są wypadki, że do 
lekarzy przychodzą pacyenci płci obojga, często 
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bez bielizny pod wierzchniem ubraniem. Urząd c- 
dzieżowy ma obowiazek wytężyć wszyctkie siły, 
aby do kraju naszego tkierować przedewszystkiem 
dowóz bielizny z krajów koalicyi I Z Ameryki, gdsż 
katastrofalny brak tego artykułu przyczynia elę do 
szorzenia się chorób zakaźnych. Zaznaczyć należy 
w końcu, że podobno mamy bieliznę, Którą porin- 
no się rozdać szerszym warstwom ludności, a nie 
trzym” się systemu protckcyjnego. 

T; IOWE OGONY. Wczoraj od rana do pé- 
źnego winczora odhywała sin sprzedaż tytoniu i ey- 
par skontiskowanych w trafice Aleksandrowicza. 
Sprzedawano tytonie na boisku „Sokola“. Od gm2- 
chu „Sokola“ aż do szkoły przemysłowej ciągnął 
się olbrzymi ogon, złożony z czekających odbior. 
ców, których wpuszczano na boisko dwoma wej- 
ściami. 

Również w Rynku głównym przed główną tra- 
fiką obserwowali przóchodnie olbrzymi ogon, któ- 
rego koniec sięgał daleko w ulicę Sławkowską. 
Podczas sprzedaży tytoniu dziolnie utrzymywała 
porządek Straż obywatelska. 

PASEK CYGARAMI. Za pasek cycarami areez- 
towano Julia Fonfarową. rzeźniczkę z ulicy War- 
szawekiej, która w okolicznych miastocykach ra- 
kupywała cygara i sprzedawała je sklepikarzowi 
Maksowi Weinrebowi po 3 K za sztukę. Ten zaś 
sprzedawał je do Kongresówki po 5 K za sztukę. 
Skonfiskowano u niego 1 i pół kg. tytoniu. Śprze- 
dawał on tytoń po 500 K za 1 kg. Stwierdzono, 
że Weinreb trudnił się handlem tytoniu od pocza- 
tku wojny. 

KATASTROFA KOLEJOWA, Dnia 14 bm. mię- 
dzy przystankami Laskiem a Sieniawą na linii 
Chabówka—Zakopane wykoleił się pociąg L. 5154, 
co pociągnęło za sobą ofiary w ludziach. Zginął 
na miejscu maszynista Gruszecki i siużąca niezna- 
nego nazwiska, Ciężko ranni: Poliński, Zroci, kun- 


| duktor kolejowy Kostyła i podróżny nieznanego 


nazwiska. Pięć osób lekko rannych. Ruch osoi:o- 
wy utrzymano przez przesiadanie. Przeszkoda zo- 
stala usunięta. Na miejscu wypadku zjawiła sią 
specyalna komisya celem zbadania przyczyna ka: 
tastrofy, 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK TRAMWAJOWY 
Wczoraj popołudniu na Salwatorze wypadł z wczu 
tramwajowego 8-letni Władysław Rozpędzik i do- 
stał się pod koła wozu. Kola wozu tramwajowego 
odcięty nieszczęśliwemu chłopcu lewą nogę, a pra- 
wą zmiażdżyły. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przewionio ofiarę wypadku do szpitala, 

KRADZIEŻ TABAKIERKI NAPOLEOŃSKIEJ. 
Wczoraj aresztowano w tramwaju u wylotu uiicy 
Sławkowskiej 26letniezgo Salomona Hoffmanna z 
Warszawy, w chwii, kiody wyciągnął z kieszeni 
adw. Oberlaenderowi tabakierkę złotą z Czasów na. 
poleońskich, wartości okoł 4000 koron. Tabakierkę 
zdołał Holfmann podać wspólnikowi, który zbiegł. 

NAPAD BANDYTÓW NA WÓJTA. Onegdaj w 
Kierlikówce, w pow. bocheńskim. kilku uzbrojo- 
nych bandytów napadło na dom wójta. Bandyci 
wyważyli drzwi i wpadli do świetlicy, w której 
epa? wójt z żoną. Zażądali od niego pieniędzy, 
a gdy ten wzbraniał sią in wskazać miejsce, w 
którem miał schowane pieniadze, jeden z bandy- 
tów zabił go na miejscu, poczem zastrzelił wójta 
żonę. Zrabowawazy mieszkanie bandyci zbiceli w 
niewiądomym kierunku. Policya krakowska wy- 
słała na miejsce zbrodni insp. Rechowiczą. 

ORGANIZACYA URZĘDNIKÓW. Ze Lwowa do- 
noszą: Związek urzędników państwowych przysłą- 
pił do zorganizowania wszystkich dykasteryi u'zę- 
dniczych i stworzenia związku dja całej Polszi. JY 
tym celu zwołany będzie prawdopodobnie na Zie- 
lone Święta zjazd delegatów organizacyi lokalny::h. 
Głównem zadaniem nowogo zrzeczenia jest ochro- 
na stanu urzędniczego. 


WOJSKA HALLERA A NIEMCY. Paryski 
prems“ donosi z Berlina: 

„Jenerał Dupont, naczelnik misyi francuskiej 
w Berlinie przesłał panu Erzbergerowi imieniam 
naczelnika misyi francuskiej w Warszawie tele- 
gram, oświadczający, że pogłoski, jakoby armia 
polska jenerała Hallera zamierzała zaatakować 
Niemcy, jest pozbawiona wszolkiej podstawy." 

CAROWA WDOWA. Wedle doniesienia pary- 
skiego dziennika „Le Tempe" z Kopenhagi, tam- 
tejsze pismo “National Tidende“ podało wiado- 
moś6, jak zapewnia ze źródła dobrze poinformo- 
wanego, ża królowa Aleksandra angielska í ca- 
rowa wdowa Marya Teodorówna przybędą oko 
ło 21 bm. do Danii, na pobyt w swoim zamku 
Hvidoere koło Kopenhagi 
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Wiec rodzicielski w sprawie szkoły polskiej. 


1ODZICE POLSCY! 

Sejm nasz ma niebawem wytyczyć za3a- 
dy wychowania młodego pokolenia w szkole 
polskiej. 

Obowiązkiem naszym jest dziś czuwać, 
aby zasady te były zgodne z dobrem naszych 
dzieci, z dobrem całej przyszłości naszego 
narodu i państwa. Wychowanie w rodzinach 
palskich, oparte jest tak dziś, jak opartem 
było przez wszystkie wieki istnienia państwa 
polskiego na zasadach chrześcijańskich. Ro- 
dzice! Wypowiedzmy się śmiało i jasno na 
całej ziemi polskiej, jakiego wychowania 
żądamy dla naszych dzieci. Niech głos ro- 
dziców znany będzie Sejmawi i rządowi pol- 
zkiemu. 


„DZIENNIK POLSKI“ 


Wiec odbędzie się w sali „Sokołą” w n?e- 

dzielę, punktualnie o godz. S-ej. 
Romitet: 

E, dikrmanowa, Balkiszowa Joanna, Bartnt- 
cha Helena, DBartnicki Antoni, Dr Birken- 
majer Ludwik, Buszczyńska Jadwiga, Cie- 
sielslza Marya, Denikieczowa Marya, Dzi- 
kowska Marya, Fiszerowa Zuzanna, Gorącz- 
kowa aMrya, Kirchmajerowa Marya, Kuma- 
niecka Marya, Korczyńska Zofia, Krzyża- 
nowsłka Zofia, Morawska Marya, Dr Pec 
Władysław, Pereusowa Agnieszka, Rymar 
Stanistaw, Dr Surzycki Stejan, Sasorska A- 
niela, Sadłejowa Zofia, Dr Skulski, Dr 
Schneyder Edward, Turska Marya, Turski 
Władysław, Truszkowski Witold, Wodzicka 
Marya, Woźniakowska Marya, Wydrychowa 
Kat., Zakrzewska Anna, Zimna Barbara. 


NADESŁANE. 


SALON „SZTUKI“ 
ulica Szpitalna Nr. 40 


naprzeciw teatru miejskiego. 
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mił 
strzów polskich i zagranicznych, po cenacia 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić najy 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya również 


Śprzedaż na spłaty. 
Telefon 4362. 


ja. _ - 


HANDEL, PRZEMYSŁ, 
FINANSE. 
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© 
Demagogia walutowa 
. «4 
„Uzasu . 
Kraków, 15 maja. 

„Czas“ z 15 maja oburza się na większość 
Sejmu za uchwałą w sprawie waluty pol- 
skiej. Argumenty posłów szczególnie dr. Głą 

biiskiego nazywa demagogicznemi, przy- 
częm przewiduje zupełną ruinę nietylko lu- 
dzi ubogich, chłopów, małych kapitalistów, 
ale też i posiadaczy oszczędności, papierów 
wartościowych, niemal wszystkich instytu- 
cyi publicznych. 

Artykuł pisany jest w tonie bardzo pod- 
nieconym, zwraca sią też przeciw „(iazecia 
Warsz., która stanowisko naszych stańczy- 
ków określiła jako sojusz socyalistów z kon- 
serwatystami w obronie interesów kapita- 
hstycznych*, 

„Czas”, zdaje się z powodu swej irytacyi, 
*apomniał, że z całej prasy galicyjskiej on 
jeden konkretnie posługiwał sią demagoSią 
wnieszezając od 7 do 25 kwietnia liczne ar- 
tykuły w sprawie wsluty. Radzimy „Czasa- 
wi“, ażeby uważnie odczytał uwagi dr. M. 
Jzarskiego, i skonstatował, czy istotnie arty- 
kuły te nie zwracają ustawicznie uwagi na 
obroną najbiedniejszych warstw ludowych. 
Limieszczając te artykuły bez żadnych za- 
strzeżeń przyjmuje chyba „Czas“ za nie od- 
fpowiedzialność. Alo naturalnie co wolno Cza- 
sowi jako „obrońcy interesów posiadaczy 
koron“ tego nie wolno czynić posłom w 0- 
bronie przyszłości ekonomicznej Polski. 

Wiecznie powtarzająca się obłuda Czasu, 
swoje własne winy i wady przypisuje poli- 
tycznym przeciwnikom, posuwając się do 
nsynuacyi tego rodzaju, że zarzuca im brak 
objektywności. 

Przyczem stojąc na straconym posterunku 
obrony galicyjskich żubrów, których wojna 
Wźżbogaciła, tak samo jak miejskich paska- 
rzy, którzy nie oglądając się na skutki swej 
eheiwości, nie wabali się liczyć lichwiarskich 
cen za swoje produkta, odpychli proleta- 
Tyat miejski, ażo tylko wstan nędzy, ale i 
deprawacyi ośmiela się przyoblekać w suk- 
ię dostojeństwa naukowego i dawać lekcvę 
ekonomii, ludziom, którzy istotnie wiedzą 
Przewyższają znakomicie niefortunnych — 
współpracowników Czasu. 

. Zarzuca Czas posłowi Głąbińskiemu, że 
J&t za takiem samem traktowaniem wierzy- 
telności koronowych jak efektywnych ban- 
knotów, Czy ta znowu zła woła, czy też 
Snorancya. Poseł Głąbiński twierdził, że 
kapitaliści o ile nie posiadają efektywnych 
koron, o tyle posiadają różne pretensye. Z 
tego wysuwa Czas wniosek, że poseł ten go- 
zi ną wszystkich posiadaczy oszczędności, 
gotując im ruinę. Co na to mamy powiedzieć, 


Honorata Grzywacz 


Kraków. ulica Floryańska L. 1i 


czyż nie jest to szczyt demagogii! Przecież 
sam Czas twierdzi, że lichwiarze i paskarze 
ze swoim majątkiem uciekali i kryli się. Na- 
leży ich więc uchwycić a w pierwszym rzę> 
dzie tych, którzy mają wierzytelności złożo- 
ne w bankach. Naturalnie, że złożona wkła- 
dka przed rokiem albo © miesiącami, nie 
może być tak samo traktowana jak wkła- 
dka przedwojenna, poseł Głąbiński nigdzie 
też nie twierdził, ażeby traktować wszyst- 
kie wierzytelności przedwojenne i wojennne 
jednakowo, ponieważ jednak Czasowi cho- 
dzi o Uemagogiczny argument, żo poacł Głą- 
biński dąży do ruiny mieszkańców Galicyil, 
przeto bez zająknienia podsuwa mu własne 
myśli. Gdyż przecież Czas nie rozróżniał 
miedzy efektywną koroną a wierzytelnością 
był za tem, ażeby koronę konwertowano na 
złotego polskiego, bez względu na to czy ona 
jest w banknocie, czy w wierzytelności. W 
konsekwencyi ponieważ kurs złotego przy 
tezo rodzaju mądrem rozwiązaniu sprawy, 
musiałby spaść do dzisiejszego kursu koro- 
ny, przeto przedowszystkiem straciliby ci, 
których tak gorliwie obecnie Czas bierze w 
obronę. 

Ta zmiana zapatrywań Czasu cieszy naż, 
nie tylko dlatego, że i Czas się czegoś w tej 
dyskusyi walutowej nauczył, ale także i dla- 
tego, że istotnie przedwojenni wierzyciele 
do których należą nasze instytucye, takie 
jak Akademia Umiejętności. liczne fundusze 
stypendyjne, fundusze sieroce a także i dro- 
bni kapitaliści unikną w ten sposob ruiny, 
którą im właśnie gotowały projekta naszych 
banków reprezentowane bez zastrzeżeń w 
Czasie. : 

Uprzytomnijmy. sobie jednak, że sprawie- 
dliwo załatwienio kwestyi wierzytelności 
przedwojennych i wojennych zależne jest 
wyłącznie od zrozumienia, że korona stra- 
ciła na wartości, że przeto nie można za nią 
płwić swojem złotem. 

Otóż przyszły dobrobyt Polski, który Czas 
koniecznie chce połączyć z obroną posiada- 
czy koron, nie polega na tem, ażeby stwo- 
rzyć ogromną ilość  niepokrytych złotych 
polskich i pomieniać to na ogromną ilość 
mało wartościowych koron, ale na wytwo- 
rzen'u takich warunków produkcyi, ażeby- 
śmy mogli wytrzymać konkurencyę zagrani- 
czną i jak najrychlej doprowadzili do równo- 
wagi budżetowej, a to stać się może tylko 
przez wprowadzenie dobrej waluty tj. takiej 
której wartość obiegowa wyrównywalaby. 
wartość normalną, 

Otóż ten przyszły dobrobyt Polski, Jest 
równocześnie przyszłym dobrobytem wszy- 
stkich jej obywateli, i do tego też zdążają 
przeciwniey polityki walutowej Czasu, słu- 
sznie więc mogą się zaztrzedz przeciwko 
niekonsekwentnej, nielojalnej i demagocicz- 
nej agitacyi walutowej Czasu. 


=c) | 


poleca: w wielkim wyborze ciasta, 
wyroby cukiernicze I delikatesy. 


(Uwaga: Dwa razy dziennie świeże ciastka. 


Kronika gospodarcza. 


DR ADAM, poseł lwowski, mianowany został — 
jak donosi „Monitor Polski“ — dyrektorem „Pol- 
skiej Kasy pożyczkowej”. 

TOWARZYSTWO „ŻEGLUGA POLSKA* w 
Krakowie, Rynek gł. 1. 19, II p. wypłaca od dois. 
1 maja br. 6 proc. dywidendę za rok 1918. . 

—— 0— 


Kursa giełdowe. 


WARSZAWA, 14 maja, Obroty bardzo duże; ru- 
ble słabo, korony i franki mocno. Ruble carskie 
115.50—112.75; damskie 68.50 i 68; korony 49.25— 
50. Franki 260-- 262.50, drobniejsze 259. | 

ZURYCH, 15 maja. Berlin 36.25, Wiedeń 20.60 
(banknoty niestemplowane 21, stemplowanie nia. 
notują). Praga 53, Amsterdam 198.60, Nowy Jork: 
498, Londyn 23.39, Paryż 80, Medyolan 64.55, Bru- 
ksela 18, Kopenhaga 122.50, Sztokholm 129.95, 
Chrystyaniu 122.50, Petersburg 41. 

AMSTERDAM, 13 maja. Berlin 18.25, Wiedeń 
10.50, Zurych 50.30, Kopenhaga 61.90, Sztokholm 
64.90, Nowy Jork 250.37, Londyn 11.77 i trzy 
czwarte, Paryż «0.15. 

BERLIN, 14 maja. Wiedeń 49,45, Amsterdam 
542, Zurycb 272, Sztokholm 341, Kopenhaga 922; 
Chrystyania 334. 

WIEDEŃ, 14 maja. Marki 179, Leje rum. 184. 
Lewy bułg. 140, Franki szwajc. 477.75, francuakie 
410, Liry 320, Funiy szterl. 119.50, Ialary 24,50; 
Ruble 185. l 3 

nz 


CEDUŁA RURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z daia 15. maja (919, 
oBarow. dśądzaG: tsaa 


4%, Poł. kraj, £. 1893. . .., 
4 »  » szkol. K. 1908 . 
4147/, Poż. kraj. z r. 1913 .. 

jaja » +  „ 1914 . . 108'00 
4), Pot m. Krakowa zr. 1909 


49/, 9 ə Lwowa e e o © 
4'/,9/, OGlig. kcm. Banku kraj. 
497, AZ > 10260 
49), „ kolejowe ź 

UO Listy zast, Banku krajow. 


2 ` . - s 
49, Listy zast, Tow. kredyt. ziem. 
52 lat 
s a ilt == —— 
Banku bipot. 


? 2 . 
Bauku Gal. dla 
handlu i przem, 
Gal. Ziemskiego 
Banku Kredyt. . 
Bank Przemysłowy. . . .. > 
Gal. Bank Hipoteczoy ,„. . . 
Bank Galic. dla handlu i przem. 
Ga). Ziem. Bank kred. . . . 
Bank Ziem. dla Gal., SI. i Buk, 
Polskie Tow. handlowe ., , . 
Tow. akc. Zieleniewski . 


ha > 


NY 
LUTWE 9 2 


Górka” Fabr. cementu. i 3 » 
Gal. akc, Zakł. górn. „Siersza* 


WALUTY. 
Marki polskie . 


Marki niemieckie , i . w i 
drobne . « 


AT s . s 

1 3 drobne t ..8 
» _. UUMIEBIE e 0 0. 7 
Lei rumuńskie 


147— 139'— 
328— 284— 280— 
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Ważne P.T. Rolnicy!: 

Z powodu trudności przewozowych 
Oraz braku wagonów 385 
najaæyzszy CZAS 

ż zamawiać obecnie pod zasiewy jesienne z braku in- 

eer e nych nawozów, by takowe ną czas otrzymać, 


: Kajnit, Sole potasowe wysokoprocentowe, 

: Gips NAWOZOWY, bardzo skuteczny nawóz — 

| + rhiarnia z nadający sie pod wszystkie uprawy i do każde) 

al L a z gleby. — Dostarcza się tylko eałowagonowe posyłki 
- każdego gatunku. 


:  Małeryanły budowlane: 
| : WAPNO, CEMENT, GIPS murarski i sztukatorski, 


.0.00000000006€ 


Do sprzedania 
Rower w dobrym sta- 
nie oraz Fortepian 
Wiadomość: ŁOBZÓW 
Podchorążych 7 parter 


all 


AURSA PRAWKICŁE 


1 orakó LL) 
„IIS Rynek gł. 22. „IIS 
EGZAMINA uniwezsyteskie ' 


Hiire 


adwokackie. System piszmpy 
i lekevowy. 


0014444464 


Pierwsza polska 


ehem. Pralnia i 


„Czystość 


przyjmuje wszelką garderobę, materyę, jedwab 
itp. do chemicznego czyszczenia i art. farbowania. 
Wykonuje w jak najkrótszym terminie. OSIER 


| Do żałoby w 24 godzia, 3% 


Przyjmuje bieliznę i franki do prania, 
rękawiczki do chem, czyszczenia. 


. «s 
i T «Fm 
r « 


maż 2 « 


i DACHÓWKA ashosiowa, ASBEST, ZENIT. 
- Wszystko tylko w ładunkach cało wagonowych 
o z szybką dostawa poleca firma 


JAN BODUCH 


Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion 1 nawozów 
sztucznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolnicz. 


Rynek 22, obok kośc. farnego. 
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MKEKRZZZNKNACZENRNRNZANRZEZNEW 
Kursa maturyczne i uzupełniające 


i „Pi ATUR p KRAKÓW us 


Grodzka 32'II. 
przygotowują pod kierownictwem tachowaem do: 


FILIE: Sławkowska 23, Sobastyana 3, 
Koletek 8 (Centrala). 
Podgórze, Kalwaryjska 5. 


1. Matury gimnazyalnej i realnej oraz seminaryalnej. 
2. Egzaminów wstępnych do poszczególnych klas oraz 
pojedynczych przedimiotów, 3. Korepetycye. Kurs ko- 
respondencyjny dla zamiejscowych umożliwia dokładne 
i szybkie przygotowanie się do egzaminów bez potrzeby 
zmiany miejsca pobytu. Najwybitniejsze siły. — Ceny 
najniższe. Prospekty bezpłatnie. — Intormacye i zgło- 
szenia w kancelaryi kursów codz. od 43—32 i $—6 
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Polskie kresy zachod.-połudn. 


Etnegraficzna mapa 49 
tloska Trenczyńskiego górn., Spiszu i Orawy 


wyszła nakładem 
Księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowia. 
Cena 6 Kor. -- 60 hal. dod. droż. 


naa 


Nadszedł! większy transport 
oryginalnych szwedzkich wirówek 
do odłłuszczania mieka 387 
słynnej marki 


„SVECIA DIABOLO" 


w wielkościach 70 Itr. i 130 Itr. 
działałności na godzinę. 


z i 
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giuro LO ść przeniesione 
ogłoszeń 99 zostało 
z dniem 1 maja b. r. z ul. Floryańskiej 25 
do lokalu sklepowego 


w Rynku $I. I. 7-8 


w oficynach, dawniej Magazynu instru- 
mentów lekarsko-naukowych WP. Stani- 
sława Barana. 


Sprzedaż częściowa i hurtowna 


Aii Rapeliner i Brat 
Biała-Bielsko 


ulica Główna L. 1. 
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KAPELUSZE 
DAMSKIE 


wiesenne oraz żałobne 
w wielkim wyborze. 
Przyjmuje wszelkie w za- 
kres modniarstwa  wcho- 
dzące roboty. 309 


Jadwiga Pollerowa 
Rynek, linia A-B 43, Ł p' 
nad sklepem Wp. Wiskidy. 


Zurnaie męskie i damskie 
z polskim tekstem p. t.: 


„Moda i Sztuka“ 


do nabycia w księgarniach i biurach dzienników 
w całej Galicyi — Pojedynczy zeszyt K. 8— 

Prenumeratę półroczną K. 40— przyjmuje Administr. 
„Gazety Krawieckiej w Krakowie, Mikołajska 13. 


BUP” Już nadeszły = 
MASZYNY do PISANIA 


różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, 
wstążki amerykańskie i kalki. — CENY BEZKONWKURENCYJNE, 


Specyalny warsztat reparatyjny. 


Wszelkie reparacya maszyn pisarskich wykonuje 
w najkrótszym czasie, starannie i po nizkich cenac) 


"RUDOLF NOWAK 


Kraków; ul, Grodzka 44. — Tel. 3541. 


Obręcze kół, kute, 
Śruby i nity, 


Gwożczie, 


414 


Półfabrykaty, 


== Ak 


MODOEDDNEEDONANASSIDOENODTELDRDEDODOROARDKDEDNKORM. 


Surówka I hematyt. 
Daw ź Mai Ba dł TW 


Wysyłka tylko w ładunkach całowagonowych. 


Nr. 974 


Inżynier cywilny dla budewnictsa 
zaprzysiężony znawca sądowy 


inż. WŁADYSŁAW SPANNBAUER | 


udziela porady technicznej i wykonuje wszelkie po- 


miary, projekty i kosztorysy z dziedziny inżynieryj. 
Kraków, ul. Sobieskiego L. 7. 
. (od 3-ciej do G-tej popoł.) 
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Biuro Tecin. -Handiow 


spółka zarejestr. z ogr. poręką 403 
Kraków, Rynek i9. 


poleca swe zakłady fabryczne: Gdiewarnię żelaza 
I metali, Pracownie mechaaliczne, 

Wykonanie pierwszorzędne 
Geny konkurencyjne. 


Specyalność: wiertaki, piłki do żelaza, Imadła 
równoległe nolskie, szlifierki. 
Z powodu wzmożenia się zakresu pracy powiększa 
się kapitał zakładowy l poszukuje 


solidnych spólników. 


405 


o Z me Ć 
KZEZABZESZZMAKM M 


FARTUSZKI ~“ 


gospodarcze, robotnicze i dziecinne, tkane 
z włókien papierowych, praktyczne i trwale 
do prania. — Również ręczniki i ścierki 
poleca po cenach fabrycznych 
Ajencya handlowa Z. BUDEK 
w Krakowie, Rynek gł. 44, IL p. od 9—2. 


ET Z 


„Przegląd kobiecy“ 


_ dwutygodnik poświęcony sprawom 
403 kobiecym | 
| .pod naczelną redakcyą IRENY ŚLIWICKIEJ 
przy współudziale wybitnych piór kobiecych stolicy 
i prowincja. | 
Rodakcya | przedstawicielsiwa : 
W WARSZAWIE (uL Hoża L. 9), W KRAKOWIE (al. Zwie- . 
rzyniecka L. 30) 1 W LUBLINIE. 
| Prenumeratę kwartalna w kwocie 1€ Koren przyj- 
| mują wszystkie księgarnie i Administracya główna: | 
' „BIURO REKLAMA" zbli Kościuszki 8, skrzynka ; 
pocztowa Nr. 6U. 1 
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Najlepsze miejsce ogłoszeń 


| dla firm mających kobiecą klientelę, 
j Ogłoszenia wprost do administracyi lub do którego- 
7 kolwiek Biura ogłosze 
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TOWARZYSTWO HANDLOWE T. A 


w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 
Biuro sprzedały żelaza 
hut śląskich i galicyisk. 


Żelazo walcowane (płaskie, okrągłe, kwadratowe), 
Kształtniki ! dźwigary, 
Szyny kolejowe, kopalniane, podkłady i zwrotnice, 
Konstrukcye żelzzno, 

elazo na zimno walcowane, 
||Zelazo na podkowy, 

Osie wozowe (zwykłe i aprejowane), 


Drut (walcowany, ciągnięty i o powłoce matalowej), 


Blacha (gruba cienka I ocynkowana), 

Rury lane (wodociągowe, gazowe I odpływowe), 
Odiewy dla kolei państwowych, 

Odiewy handlowe (płyty kuchenne, ramy, ruszia, 
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